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KSR w HiL omówi:
♦ program rozwoju eksportu
♦ nowy regulamin funduszu zakładowego 

zadania ekonomiczne roku 1966

Chcemy przedstawi« dziś kilko 
przodujących pracowników Wyda. 
Walcownie Wstępne — ludzi d o. 
brej roboty. Wyróżnia­
ją się nie tjlko przekraczaniem 
swych zadań produkcyjnych, ale
— i to gest wlatnie najcenniejsze
— wysoką jakością pracy. Mate­
riał, który wychodzi spod ich 
rąk, nie może budzić w dalszym 
przerobie żadnych zastrzeżeń. 
Wiadomo zaś, jakie to jest waż­
ne i jaką odkrywa rolę w dzie. 
dżinie eksportu. Dobry wsad, to 
połowa sukcesu wszystkich na­
szych walcowni.

Na zdjęciach: JAN Pilch — I o- 
perator, MIECZYSŁAW BOGAL

— st. wsadowy, ADAM NAU-
MIAK — st. nożycowy, PIOTR 
WACHOWICZ — st. operator, A. 
DAM PUCHAŁA — oczyszczaez o- 
gniowy, TADEUSZ BRANDOS — 
oczyszczaez ogniowy, EDWARD 
ORACZEWSKI — nożycowy, MA. 
TEUSZ ŁUKASIK — rozdzielczy 
produkcji, JAN GAWłOWICZ — 
brygadzista Walcowni Ciągłej Kę- 
ssów. Foto St. Gawliński

Foto:
Stanislaw 
Gawliński

W przyszły poniedzlale k — 21 marca odbędzie się 
Konferencja Samorządu Robotniczego huty. 
Omawiane będą na niej następujące zagadnie­

nia: program rozwoju eksportu, nowy regulamin 
tworzenia 1 podziału funduszu zakładowego oraz za­
dania ekonomiczne na rok bieżący.

Dziś — szczególnie zajm lemy się tą pierwszą spra­
wą, ale z punktu widzenia dwóch tylko wydziałów: 
Walcowni Zimnej Blach l Walcowni Drobnej i Drutu. 
Są to bowiem wydziały, które w eksporcie huty 
mają poważny udział. Cze go więc oczekują od KSR, 
rozwiązania jakich problemów, stanowiących waru­
nek rozwoju eksportu i podniesienia jakości pro-
lukcji P-62 i P-64?

W P-62 — dobry wsad
i modernizacja

Podstawowy warunek dla 
P-62 — to zaakceptowanie i 
zrealizowanie postulatów za­
wartych w programie działa­
nia na najbliższe lata. Postu­
latów, zgłaszanych i wysuwa­
nych na otwartych zebraniach 
OOP i wydziałowym KSR. A 
więc przede wszystkim ja­
kość wsadu, począwszy od 
Stalowni, poprzez walcownie 
kooperujące. Walcownia
Zimna bowiem to jakby apa­
rat rentgenowski Właśnie tu 
wykrywane są wszystkie wa­
dy jakościowe. A P-62 to nie 
tylko bezpośredni eksporter. 
To również dostawca dla kra­
jowych zakładów produkują­
cych na eksport Np. Żerań 
żąda blach karoseryjnych o 
najwyższych standardach 
światowych. Zakładając je-
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dnak, że i Stalownia, i Wal­
cownia Gorąca i Zgniatacz 
dostarczać będą wsad naj­
wyższej jakości — pozostaje 
jeszcze do załatwienia wiele 
spraw. A więc np. ilość wsa­
du. W Ocynkowni np. zdarza 
się postój trzy razy w miesią­
cu. Brak wsadu. A przecież 
plan trzeba wykonać. Stąd 
potem szturmowszczyzna, 
nierytmiczność, stąd gorsza 
jakość. Tak powstaje błędne 
koło.

Wiele problemów trzeba 
załatwić również na wydzia­
łowym podwórku. A więc 
przede wszystkim: moderni­
zacja i automatyzacja pod­
stawowych agregatów wy­
działu — walcarki pięcio- 
klatkowej, nawrotnej, wy- 
gładzarki dwuklatkowej. Są to 
niezbędne warunki dla uzys­
kania prawidłowej tolerancji i 
powierzchni blach. Zautoma-
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tyzowania wymaga .system 
podawania taśmy blachy do 
walców. Podczas gdy czas 
walcowania wynosi 4 minuty 
42 sekundy, to czas przygoto­
wania — 5 minut. Nie są to 
sprawy prpste, które można 
załatwić we własnym zakre­
sie. Wiąże się z tym sprawa 
inwestycji, sprowadzenia im­
portowanych urządzeń. Ale to 
zagwarantuje wysoką jakość 
produkcji, uzyskanie zaplano­
wanych ilości. Warto tu do­
dać, że Ocynkownia wysyła 
na eksport ok. 60 proc, swojej 
produkcji, Ocynownia Elek­
trolityczna — ok. 50 proc.

Zmiany wymaga system 
bodźców w Ocynkowni. Na 
eksport produkuje się często 
arkusze cienkie i wąskie — 
niewymiarowe. Wykonywanie 
ich jest znacznie bardziej

(Dokończenie na str. 2)

Wiec z udziałem przedstawiciela walczącego Wietnamu

Młodzież dzielnicy potępia 
amerykańskich agresorów

W dniu 10 bm. odbył się 
w Nowej Hucie wiec, 
w czasie którego mło­

dzież szkół nowohuckich 
przyłączyła się do ogólnego 
protestu naszego narodu 
przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie. 
Wiec zorganizowany przez 
żarz. Dzieln. ZMS w No­
wej Hucie odbył się w o- 
becności red. Le Quan, 
przedstawiciela „Awangar­
dy” — pisma młodzieży 
walczącej południowego 
Wietnamu. r

Młodzież burzliwymi o- 
klaskami przywitała gościa, 
który z rąk jednej z uczen­
nic otrzymał czerwoną 
chustę ZMS-owską. Ciężka 
sytuacja walczącego Wiet­
namu zobrazowana przez 
przedstawiciela gnębionego 
narodu, była najbardziej 
chyba wzruszającym pun­
ktem w krótkim przemó-

Współzawodnictwo pracy, 
jako jeden z czynników 
szlachetnej rywalizacji 

w walce o prymat w realizo­
waniu trudnych zadań, podle­
ca nieustannym zmianom — 
zarówno w swoich formach 
jak 1 zakresach działania. Ra. 
da Ministrów wraz z CRZZ 
opracowały nowe zasady mię­
dzyzakładowego współzawod­
nictwa. które będą obowiązy­
wały w okresie bieżącej pię­
ciolatki.

Huta nasza posiada zorga­
nizowany ruch współzawodni­
ctwa pracy, który opiera się 
na regulaminie ważnym od 
1963 r. Życie i praktyczne do­
świadczenia wskazały, że to, 
co było dobre i słuszne w o- 
kresle umacniania podstaw 
racjonalnego współzawodni­
czenia, nie zawsze zdaje egza­
min przy rozwijających się 
formach 1 następujących zmia. 
nach tego ruchu.

wieniu Le Quana. Przeka­
zał on w imieniu swoich 
rodaków serdeczne podzię­
kowania dla naszego kra­
ju za udzielaną im pomoc

Wyrazem potępienia 
przez młodzież szkół nowo­
huckich brutalnej agresji 
amerykańskiej w Wietna­
mie było podjęcie rezolu­
cji. której najważniejsze 
punkty brzmią:

Domagamy się— — za­
przestania barbarzyńskich 
bombardowań Północnego i 
Południowego Wietnamu;

— natychmiastowego wy­
cofania interwencyjnych 
wojsk USA i ich satelitów 
z Wietnamu wraz z wszel­
kim sprzętem wojennym o- 
raz zlikwidowania baz woj­
skowych USA w Wietna­
mie Południowym;

— ścisłego przestrzegania 
układów genewskich.

Apel 
do załogi 
kombinatu
W tych dniach został roze­

słany do wszystkich wydzia­
łów projekt nowego reguła, 
minu międzywydziałowego 
współzawodnictwa pracy. Isto­
tną zmianą, jaką proponuie 
regulamin jest oparcie współ, 
zawodnictwa o zobowiązania. 
Wychodząc z założenia, że 
wykonawstwo zadań założo­
nych planem jest podstawo­
wym obowiązkiem jednostki 
gospodarczej, ebeemy, aby 
szlachetna w*alka o tytuł naj­
lepszego z wydziałów przebie. 
gała pod hasłem uzyskania 
dodatkowej produkcji wy­
konanej w najlepszej jako­
ści, przy najniższym nakładzie 
kosztów.

Chcemy, aby załoga kombi­
natu była czynnie zaintereso­
wana w podejmowaniu zobo­
wiązań, które sama zapropo­
nuje 1 przyjmie do realizacji. 
Chcemy, aby taka forma 
współzawodnictwa pomogła 
dyrekcji kombinatu w realiza­
cji bardzo napiętych zadań 5. 
ciolatki. a realne zobowią­
zania do ujawniania i wyko­
rzystywania wszystkich re­
zerw — zarówno produkcyj­

Z ostatniej chwili

W ramach „Tygodnia Solidarności z Walczącym Wiet­
namem" organizacja związkowa ZZH Huty im. 
Lenina, przeznaczyła z funduszów własnych 10 tys. 

złotych na pomoc walczącemu narodowi wietnamskiemu.
Równocześnie w dniu 11 bm. załoga Stalowni Marte- 

nowskiej HiL na zebraniu ogólnym, solidaryzując się 
z narodem walczącego Wietnamu, zadeklarowała swą 
pomoc w postaci dobrowolnych składek i wzywa wszy­
stkich pracowników naszej huty oraz zakładów 1 przed­
siębiorstw Krakowa — do zadokumentowania swego po­
parcia i solidarności z narodem wietnamskim.

nych Jak i ekonomicznych.
Dlatego też zwTacamy się z 

gorącym apelem do całej zało­
gi kombinatu, do najszerszego 
aktywu politycznego, gospo­
darczego i społecznego wy­
działów o przeanalizowanie 
proponowanych założeń no­
wego regulaminu, o przedys­
kutowanie na wszystkich 
szczeblach możliwości i kie­
runków zobowiązań, o szczere 
zainteresowanie ruchem na 
Waszych stanowiskach pracy. 
Nie zapominajcie, że każde 
najdrobniejsze nawę*, właści­

wie nakierowane zobowiąza­
nie. za realizacją którego kry- 
Je się Wasz wysiłek, pomoże w 
wykonaniu trudnych zadań.

Wasze uwagi i propozycje o 
kierunkach podejmowania zo­
bowiązań, zostaną przeanali­
zowane i wzięte pod uwagę 
przy ustalaniu ostatecznej for­
my regulaminu, a przede 
wszystkim pozwolą upewnić 
się, że współzawodnictwo osią­
gnie zamierzony cel.

GŁÓWNA KOMISJA 
WSPÓŁZAWODNICTWA

PBM ODDAJE NOWE 
OBIEKTY

Ostatnio Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta oddało kilka nowych 
obiektów. Jest wśród nich 
szkoła nr 332 w Bieńczycich 
H oraz dwa bloki spółdzielni 
„Hutnik” tj. budynek W-l 
(131 izb mieszkalnych) w 
Bieńczycach E i 405/6 w os. 
Bieńczyce J-l, liczący 315 izb.

(bg)

W Technikum Ekonomicznym w Nowej nucie odbyło >Ię we 
czwartek »potkanie młodzieży z przedstawicielami ludowego Woj- 
ska Polskiego. Żołnierzom i oli-erom zgotowano bardzo serdecz­
ne przyjęcie. Goście, m. in komendant WKR w Nowej Hucie 
mówili o obronie naszych granie, o świetnym poziomie 
wyszkolenia naszej armii i Jej wspaniałym nowoczesnym 
sprzęcie. A po oficjalnej części spotkania młodzież Technikum 
(na zdjęciu) szybko nawiązała bezpośredni kontakt z elewami 
krakowskiej Oficerskiej Szkoły Wojsk Chemicznych.

Foto St. Gawliński

2O-lecie
Od 20 już lat czytają kra­

kowianie popularne „Echo”. 
Przynosi ono codziennie 
bciaty przegląd informacji, 
ciekawostek — zawsze 
chętnie czytywanych, arty­
kułów 1 publikacji. Słowem 
— to wszystko, czego czy­
telnicy oczekują od pisma 
popołudniowego. „Echo” 
zrosło się z Krakowem, 
wiele uwagi poświęcając 
na swych łamach sprawom 
miasta. A nasze miasto 
uhonorowało zasługi tego 
popularnego pisma nadając

„Echa“ 
mu złotą odznakę m. Kra­
kowa.

„Echo" oczekiwane jest 
codziennie przez swych 
Czytelników, wśród któ­
rych pokaźne grono stano­
wią i mieszkańcy N. Huty. 
Dla nich redagowana jest 
zresztą nowohucka mutacja.

Życzymy sympatycznym 
redaktorom z zespołu 
„Echa Krakowa" następ­
nych miłych jubileuszów 
i tak żywej sympatii 
i uznania Czytelników, jak 
dotychczas.

j-yDYBY ZAPYTAĆ któregokol- 
K -¿wiek pracownika HiL czym żyje 

obecnie nasz zakład, niewątpli­
wie bez zastanowienia odpowie: 

eksportem i funduszem zakładowym. 
O tym się aktualnie w hucie móici. 
Wiadomo jednak, że tego wszystkiego 
co łączy się z trzynastą pensją specjal­
nie popularyzować nie trzeba, Ludzie 
doskonale wiedzą jaki wysoki jest 
fundusz zokładowy. jakie sa wyniki 
ekonomiczne swojego wydziału i w 
przybliżeniu obliczali .'obie już nawet 
wysokość premii. Co innego z ekspor­
tem. Tuta} popularyzacja i propaganda 
jest jak najbardziej potrzebna.

Eksport to złożony problem. Nie 
chodzi już — jak czyniono dotąd — o 
pochwalanie się, że wyroby HiL do­
cierają do 44 krajów na całym ¡wiecie. 
Do tego wystarczały takie „elementy" 
propagandy wizualnej jak owe słynne 
mapy globu ziemskiego, wymalowane 
w kolorach i bardzo realistycznie na 
ścianach hali Walcowni Gorącej i Wal­
cowni Zimnej Blach. A już światełka 
znaczące miejsca, do których docierają 
nasze blachy, wydawać się mogły 
szczytem pomysłowości.

Eksport
i... propaganda

Dziś już to wszystko po prostu nie 
wystarcza! Propaganda wokół zaga­
dnień eksportu, aby spełniła pokładane 
w niej nadzieje, musi być zupełnie 
świeża, sugestywna, trafiająca ludziom 
do wyobraźni. Wiadomo, że „potenta­
tem" w dziedzinie propagandy wizual­
nej jest u nas Walcownia Zimna 
Blach. Ciekawy więc byłem jak roz­
wiązano tutaj propagandę problematy­
ki eksportu. Przegląd nie wypadł jed­
nak zachwycająco. Mapa, owszem, jak 
wisiała, tak i wisi. Zauważyłem też pa­
rę nowych, wcale nawet zgrabnych ha­
seł. Oto parę przykładów. „Blacha na 
eksport to cenne dewizy, dbaj o to by 
było ich więcej”. „Zniszczony arkusz 
blachy, to strata 80 zł." Ale to właści­
wie już i wszystko.

Nie wygrano natomiast tak istotnej 
sprawy, wiążącej fię bezpośrednio 1

eksportem, mało, warunkującej rozwój 
eksportu, jaką jest jakość naszej 
hutniczej produkcji. W tej dziedzinie 
akcentów przełożonych na język propa­
gandy wizualnej, powinno być jak naj­
więcej. Pomysłami można by — po jak 
to się mówi ruszeniu głową — sypnąć 
niczym z rękawa. Nie chcdzi tylko o ha­
sło, napis, slogan. Można pokazać — 
jak czyni to już nasza gazeta — ludzi 
„dobrej roboty", dbających, o jakość 
produkcji, mających w tej dziedzinie 
wyniki. I dla przeciwstawienia — lu­
dzi „złej roboty" — za pan brat z wy. 
brakami.

W innych wydziałach huty produku­
jących bezpośrednio na eksport, lub 
pośrednio — jest jeszcze gorzej. Nie za­
uważyliśmy po prostu nic nowego. 
Te same znane już przez załogę na 
pamięć hasła, nie wpadające nikomu 
w oko. Ich rola jest więc żadna. Nie 
widać plansz i wykresów. Słowem, ża­
dnego starania.aby z problematyką eks­
portową dotrzeć jednak do ludzi.

Md)
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pracochłonne, niż przy wy­
miarach typowych. Tymcza- 
■«m pracownicy zarabiają 
mniej przy tej odpowie­
dzialnej i skomplikowanej ro­
bocie.

Jeszcze jedna sprawa. Le­
ży ona w gestii Staleksportu 
Chodzi o to, żeby nasza cen­
trala handlu zagranicznego 
zawierając umowy z zagrani­
cą, w odpowiednim czasie ko­
ordynowała z przedsiębiors­
twem spedycyjnym Hartwig 
termin dostaw, żeby na czas 
dostarczała również doku­
menty wysyłkowe.

Takie są postulaty pracow­
ników P-62, których re­
prezentowali w naszej roz­

mowie: przew. RR — K. 
Salwiński, mistrz Ocynowni 
Elektrolitycznej — A. Hejmo, 
inż. J. Migas z Dz. Planowa­
nia Produkcji, mistrz Ocyn- 
kowni S. Krzystanek i st 
walcownik — T. Feleckl.

W P-64: zlikwidować 
„wąskie gardło”

„Wąskie gardło” dla pro­
dukcji eksportowej Walcowni 
Drobnej i Drutu stanowi 
Wykańczalnia. W obecnym 
stanie zmechanizowania i wy­
posażenia Wykańczalni P-64 
napotyka na trudności w 
związku z niewystarczającym 
zatrudnieniem. Trudności te 
powinny być likwidowane 
przez przyspieszenie realizacji

szczegółowo opracowanego 
progremu mechanizacji i do­
inwestowania tego odcinka.

Inna ważna sprawa — 
estetyka wyrobów eksporto­
wych. Już w najbliższym cza­
sie zastosuje się pakowanie 
prętów zamiast drutem — 
„bednarką", czyli taśmą me­
talową. Ale to tylko część za­
gadnienia. Nierozwiązana jest 
dotychczas sprawa drukowa­
nia wywieszek, specjalnych 
metryczek, w które zaopatry­
wane są wszystkie wysyłane 
z P-64 na eksport paczki. W 
Drobnej — sortowacz kołkiem 
pisze na lakierowanych ta­
bliczkach. Na całym świecie 
tabliczki zadrukowuje się 
specjalnym urządzeniu, 
kie urządzenie potrzebne 
nam koniecznie — mówi
Józef Ciepiela — kierownik 
Wykańczalni.

na 
Ta- 
jest 
inż.

Z egzekutywy KF

Bliżej ludzkich potrzeb
Ostatn’e posiedzenie egzeku­

tywy KF PZPR w HiL po­
święcone było omówieniu sy­
tuacji w hotelach pracowni­
czych HiL, warunków zamie­
szkania, analizie braków w za­
spokajaniu potrzeb socjalnych 
ich mieszkańców, pracy ad­
ministracji hoteli oraz działal­
ności zmierzającej do podnie­
sienia kultury życia, jak rów­
nież owocniejszego kształto­
wania społecznej i obywatel­
skiej postawy zwłaszcza tych 
młodych mieszkańców, którzy

To ciekawe
JAK MÓWIĆ DO MASZYNY

Wydaje się, że moment, w 
którym cybernetycy i progra­
miści będą mogli rozmawiać 
z maszyną matematyczną jak 
z człowiekiem, jest już bliski. 
Elektronik brytyjski W. Bex- 
del zauważył, że człowiek do­
brze odróżnia głoski nawet 
wtedy, gdy dźwięk ulega znie­
kształceniu, to znaczy, gdy 
zamieni się go na drgania pro­
stokątne o jednakowej ampli­
tudzie. Informacja zawarta 
jest wówczas tylko w długości 
poszczególnych drgań prosto­
kątnych. Jeśli człowiek potra­
fi coś z tego odczytać, to mo­
żna spróbować tego samego z 
maszyną.

I rzeczywiście, podana w

■••■■■■■■■■•■a

ten sposób informacja po od­
powiednim „przeszkoleniu" 
maszyny elektronicznej jest 
odbierana bez pomyłek. Sy­
stem Bexde)a skraca znacz­
nie czas ogólnej pracy maszy­
ny.

Więcej suwnic

Komunikat MPK
Ostatnio nagminnie powta­

rzają się wypadki nie wpisy­
wania numeru biletu na zna­
czku dla posiadaczy biletów 
liniowych do okazywania. W 
związku z tym przypomina się. 
te bilet ze znaczkiem bez wpi 
sanego numeru biletu — jest 
nieważny, a jazda bez waż­
nego biletu podlega opłacie 
specjalnej w wysokości 30 zŁ

Zatem natychmiast po zaku­
pieniu znaczka za 20, 22 lub 
25 zł należy wpisać na nim 
numer swojego biletu.

I Jeszcze tzw. dozbrojenie 
Wykańczalni. Możnaby
zwiększyć wydajność’ przy 
sortowaniu eksportu, gdyby 
zabudować dodatkowo po je­
dnej suwnicy w nawie środ­
kowej i ostatniej. Taki przy­
kład: nasi kontrahenci ż kra­
jów arabskich, dla których 
zresztą produkuje się dość 
dużo, wymagają giętego w po­
łowie materiału. Tymczasem, 
żeby w 100 procentach wy­
korzystać zdolność produkcyj­
ną agregatu do gięcia paczek 
prętów w połowie, trzeba 
przeznaczyć jedną suwnicę 
wyłącznie do Jego obsługi. A 
na to przy obecnej ilości suw­
nic nie można sobie pozwolić.

BR

Pcd hasłem: Młodzież bli-
żej zakładu pracy.

Spotkanie 
z harcerzami z ZSZ

Ofiarowana przez Cie­
bie krew jest niezasłppio- 
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz jq od­
dać honorowo — zgłoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie — tef. 
439-10.
*

W ramach spotkań redak­
cyjnych z czytelnikami „Gło­
su Nowej Huty", w minionym 
tygodniu odbyło się takie 
»potkanie z młodzjeżą z ZSZ 
przy HiL, zorganizowaną w 
drużynie harcerskiej. Przej­
mując patronat nad młodymi 
uczniami w akcji „Młodzież bli­
żej zakładu pracy”, redaktorzy 
„Głosu” zobowiązali się prze­
szkolić wszystkie zastępy w 
zakresie specjalności: kore­
spondenta i fotoreportera.

Inicjatywa drużyny harcer­
skiej, która kieruje się hasłem 
zapoznania swych członków z 
historią i tradycją zakładu, 
produkcją i perspektywami 
jego rozwoju oraz sprawą wy­
boru przyszłego zawodu, a 
wreszcie popularyzacją spo­
łecznej pracy wychowawczej, 
wydaje się być jak najbardziej 
pożyteczna. Tym też sprawom 
będzie służyć szkolenie, któ­
rego podjęli się redaktorzy 
„Głosu".‘

do kombinatu przyszli ze śro­
dowisk wiejskich.

Z informacji przedstawio­
nej na posiedzeniu egzekuty­
wy wynika, że w hotelach hu­
ty mieszka obecnie ponad 6 
tys. pracowników, którzy mie­
szczą się w 28 jednostkach ho­
telowych. Uwzględniając fakt, 
że hotele nasze są jeszcze na­
dal zbyt zagęszczone, że istnie­
je szereg mankamentów w za­
kresie wyposażenia je w te 
czy inne urządzenia itp., w 
czasie obrad egzekutywy gene­
ralnie jednak stwierdzono, że 
obecna sytuacja i pozostawia­
jący wiele do życzenia stan 
gospodarki hotelowej, są w 
znacznej mierze wynikiem 
niedowładu organizacyjnego, 
braku operatywności i należy­
tej opieki ze strony admini­
stracji hoteli i dyrekcji admi­
nistracyjnej HiL.

Wiele np. można zrobić dla 
polepszenia aktualnie istnieją­
cych warunków higienicznych 
i sanitarnych w poszczegól­
nych blokach bez żadnych 
specjalnych dodatkowych śro­
dków, uwzględniając tylko i 
w pełni wykorzystując ist­
niejące możliwości. Doświad­
czenie wykazuje, że w tych 
samych warunkach w jednych 
hotelach może być czysto, ist­
nieje dbałość o estetykę życia 
i wygodę mieszkańców, nato­
miast w Innych brak „gospo­
darskiej ręki" powoduje, że 
jest tam brudno itp. i że nie 
przestrzega się elementarnych 
przepisów i regulaminów wy­
danych przez hutę.

Stwierdzono też, że kierow­
nicy hoteli i cała administra­
cja nie mogą ograniczać się 
tylko do „urzędowania czy ad­
ministrowania”. Problem dzia-

łalności wychowawczej, kształ­
towanie socjalistycznej oby­
czajowości oraz kultury życia 
— wymagają również akty­
wnej działalności samorzą­
dów, jak i powołania grup 
partyjnych oraz czynnej roli 
ZMS.

Praktyka dowodzi, że miesz­
kańcy hoteli są w stanie sa­
mi występować z inicjatywa­
mi. Ze im bliżej i częściej ad­
ministracja będzie wychodzić 
naprzeciw tym inicjatywom 
i słusznym społecznym poczy­
naniom, podejmować je i in­
spirować, tym szybciej nastą­
pi ogólna poprawa sytuacji. 
Tak więc podnieść poziom 
sprawności administrowania, 
więcej czynić dla poprawy 
warunków życia, czystości, 
estetyki zamieszkania itp. — 
to są sprawy pilne,a równo­
cześnie realne i całkowicie 
możliwe do załatwienia. Zde­
cydowanych poczynań wyma­
ga zwłaszcza poprawa sytua­
cji w hotelach nr 2 i 4.

Egzekutywa KF krytycznie 
oceniła pracę kierownictw 
partyjnych w Dyrekcji Admi­
nistracji oraz w hotelach, któ­
re nie potrafiły wywiązać się 
ze statutowych zadań kontroli 
administracji i nie doko­
nały partyjnej, indywidualnej 
oceny kierowniczych pracow­
ników odpowiedzialnych za 
działalność na terenie hoteli. 
W wyniku uchwały KF dy­
rekcja naczelna HiL została 
zobowiązana do przeprowa­
dzenia oceny pracowników 
odpowiedzialnych za pracę 
w hotelach HiL.

Obradom egzekutywy KF 
przewodniczył I sekretarz 
tow. Tadeusz Wachowski.

(rw)

W trosce o bezpieczeństwo

W czasie trwania „Dni Kultury Nftu” odbyto się w ZDK HIL 
interesujące spotkanie z dyrektorem słynnej Galerii Malarstwa 
w Dreźnie. Zebrani usłyszeli ciekawą informację na temat histo­
rii tego muzeum i Jego dzieł sztuki. Informacja ilustrowana była 
przeźroczami. FOT. J. BROŻEK

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej ogłosiło już ochotniczą 
rekrutację kandydatów do 
szkół oficerskich — na nad­
chodzący rok szkolny.

O przyjęcie do tych szkół 
mogą się ubiegać kandydaci 
spośród młodzieży, która nie 
przekroczyła 24 roku życia,

TABELA WYKONANIA ZADAJ» 
PRODUKCYJNYCH HIL DO * BM.

•/• planu
Zakład Materiałów Ognlotrw.

wyroby szamotowe 10»
wyroby zasadowe 100
dolomit prażony 101
wapno palone »5

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem »7
koks wielkopiec. 94
smoła 94
benzol 101
siarczan amonu 101

Aglomerownia IM
wielkie Piece — surówka 107
Wydział Przerobu żużla

żużel granulowany 74
żużel pumeks. 105

Stalownia Marten. M
Wydz. Walcownie Wst.

kęsiska prod. sur. 105
prod, gotowa 104
kęsy prod. sur. 122
prod, gotowa 127

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa
prod, gotowa »5

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 103
prod, gotowa 101
blacha ocynkowana M
prod, gotowa n
blacha ocynowana ogn. 10B
prod, gotowa 230
blacha ocynowana elektf. 84
prod, gotowa 114
blacha trafo —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 101
prod, gotowa 101
kształtowniki gięte 103

Walcownia Drobna
profile drobne 11»
prod, gotowa 12«
drut prod. sur. W
prod, gotowa 14

Wydział W-l
prod, ogółem M

•tal elektr. sur. IM
odlewy staliwna H
odlewy żeliwne —

Wydalał W-»
pród. ogółem 67
wyroby kute 100
odkuwkl swob. kute 100
wyroby wks 104

Siłownia — energia elektr. 103 
Wydalał Wlewnic

wlewnice 1 płyty 50
Po » dniach marca nie wszyst­

kie wydziały huty mogą mówić 
o dobrych postępach w wykona­
niu zadań miesięcznych. Dziwi 
nss prarde wszyatklm wynik Sta. 
łowni. Plan wykonany został tyl­
ko w M proc., niedobór wynosi 
1.1*2 tony stali. Wiemy, że- zada­
nia tego wydziału są nies.ycłia- 
nle napięte, wiemy też, że tros­
ka o jakość metalu musi być 
pierwszoplanową sprawą. Ale mi. 
mo to wydział dobrze dawał so­
bie radę z planami. Wierzymy, 
że nie ma mowy o jakimś zała­
maniu — tak świetnej dotychczas 
— passy. Równic zdziwieni jesteś­
my, jednak Już w dobrym sensie, 
wysokim przekroczeniem zadań 
przez wieikopiecownlków. Wyko­
nali plan z nadwyżką 3.097 ton 
surówki. Czyżby tak wielka ryt­
miczność i bardzo dobra praca? 
Okazało się, że w sukurs wysił­
kom załogi przyszedł pomyślny 
zbieg okoliczności. Przez parę dni 
zatrzymany został do remontu 
wielki piec nr 4, olbrzym poże­
rający bardao dużo spieku. Sko­
rzystał z tego wp. nr 1, który z 
konieczności musial zadowalać sic 
rudą kawałkową. Większy udział 
aglomeratu we wsadzie z miejsca 
•powodował „skok” wydajności. 
Stąd wżieły się tak szybko 1 tak 
duże nadwyżki. Które załógi pra-

cują obecnie bardzo dobrze? — 
Aglomerownlcy wykonali dodat­
kowo 2.980 ton spieku. Walcowni- 
cy ze Zgniatacza przekroczyli plan 
t! ».741 ton kęsisk i 5.11» ton kę­
sów. Dobrze spisała się też zało­
ga Walcowni Zimnej Blach. Jej 
nadwyżki wynoszą: »8 ton bla­
chy czarnej, 180 ton blachy ocy­
nowanej ogniowo (plan wykona­
ny został w 250 proc) 1 12» ton 
blachy ocynowanej elektrolitycz­
nie. Nie został jednak wykonany 
plan w asortymencie blachy o- 
cynkowanej, a niedobór wynosi 
518 ton. Na pochwalę zasłużyła 
sobie też zułoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych, która dostarczyła 
dodatkowo 17 km rur oraz zało­
ga Walcowni Drobnej, która wy­
konała plan z nadwyżką 2.305 ton 
profili»

Minusy? W dalszym ciągu nie 
wykonują zadań nasi koksownicy. 
Brakuje im już do planu 2.236 
ton koksu ogółem j 3.002 tony 
koksu wielkopiecowego. Nie wy­
konała planu załoga Walcowni 
Drutu, niedobór wynosi 1.085 ton. 
spośród asortymentów produk­
cyjnych ZMO niedobór notowany 
jest jedynie w wapnie 1 wynosi 
731 ton.

UWAGA: Otrzymaliśmy Ust kie­
rownictwa Wydilalu Rur Zgrze­
wanych z prośbą o sprostowanie 
wyniku produkcyjnego za marzec 
podanego w poprzednim numerze 
„Głosu", a odnoszącego się do 
produkcji, mierzonej kilometra, 
mi. Sprawdziliśmy, istotnie wy­
dział ma rację. Dział Planowania 
HiL, skąd czerpiemy informacje, 
cmyłkowo podał nam tę Jedną 
nieścisłą cyfrę. Prostujemy więc, 
że Wydział Rur Zgrzewanych wy- 
konał plan nie tylko towarowy, 
ale i drugi; ten ostatni w wyso­
kości 1»»,7 proc (nadwyżka wy­
nosi 34 km). Przepraszamy, fid)

posiada obywatelstwo polskie- 
wolny stan. Od kandydatów 
ubiegających się o przyjęcie 
do oficerskiej szkoły lotniczej 
wymagany jest nieprzekro- 
czony 23 rok życia, ponadto 
odpowiednia zdolność fizyczna 
i psychiczna do służby woj­
skowej (kategorii A), zdolność 
do służby w charakterze ucz­
nia wojskowej szkoły zawodo­
wej, stwierdzoną orzeczeniem 
właściwej wojskowej komi­
sji lekarskiej, oraz posiadanie 
świadectwa ukończenia ogól­
nokształcącej szkoły stopnia 
licealnego lub innej szkoły u- 
prawniającej do studiów w 
szkołach wyższych.

Oprócz oficerskich szkół lo­
tniczych — stawiających kan­
dydatom najwyższe wymaga­
nia — zgłoszenia przyjmują 
szkoły o następujących spe­
cjalnościach: Oficerska Szkoła 
Wojsk Pancernych w Pozna­
niu, Oficerska Szkoła Wojsk 
Zmechanizowanych we Wro­
cławiu, Oficerska Szkoła 
Wojsk Rakietowych 1 Artyle­
rii w Toruniu, Oficerska Szko­
ła Wojsk Obrony Przeciwlot­
niczej w Koszalinie, Oficerska 
Szkoła Łączności w Zegrzu 
koło Warszawy, Oficerska 
Szkoła Wojsk Inżynieryjnych 
we Wrocławiu, Oficerska 
szkoła Wojsk Chemicznych w 
Krakowie, Oficerska Szkoła 
Samochodowa w Pile, Oficer­
ska Szkoła Uzbrojenia w Ol­
sztynie, Oficerska Szkoła 
Wojsk Ochrony Pogranicza w. 
Kętrzynie i Oficerska Szkoła 
Radiotechniczna w Jeleniej 
Górze.

Oficerskie Szkoły Lotnicze 
znajdują się w Dęblinie i w 
Oleśnicy.

Kandydaci do szkół składają 
podania i ankiety o przyjęcie 
za pośrednictwem właściwego 
(według miejsca zamieszkania) 
wojskowego komendanta re­
jonowego. Termin składania 
podań do wszystkich szkół o-
ficertklch upływa 30 czerwca, ’ 
a do oficerskich szkół lotni-, 
czych — 15 maja b» 1

I
I

ub. roku, niepokojącym 
Hucie

W 
zjawiskiem w Nowej 
był wzrost przestępstw o cha­
rakterze kryminalnym o 128 
w porównaniu do roku 1964. 
W ub. roku nastąpił Jedno­
cześnie spadek ujawniania 
sprawców tych przestępstw o 
3,6 proc. Jak wynika z da­
nych statystycznych organów 
MO w N. Hucie, jedynie we 
włamaniach do placówek spo­
łecznych uzyskano lepszą wy­
krywalność niż w roku ub., 
czego niestety nie można po­
wiedzieć o takich dziedzinach, 
jak kradzieże, rozboje czy 
włamania na szkodę poszcze­
gólnych obywateli.

Poważnie zwiększyła się 
ilość kradzieży w niektórych 
hotelach pracowniczych w 
dzielnicy liczących ok. 16 tys. 
mieszkańców. Giną tu zegarki, 
pieniądze, garderoba. Główna 
przyczyna — słaba praca per­
sonelu hotelowego, który nie 
zawsze wykonuje należycie 
swe obowiązki.

Najwięcej przestępstw, roibojów 
i włamań do placówek społecz­
nych zanotowano w ubiegłym 
roku w takich osiedlach. Jak 
Na Skarpie, Młodości, Stalo­
wym, Willowym, Zgody, Uroczym 
i Szkolnym. Włamania najczęściej 
dokonywane były w przedszko­
lach, żłobkach, szkołach 1 skle­
pach. Jak wynika z aktów spraw, 
przestępstwa popełniane były 
głównie przez młodzież w wieku 
od 11 do 17 lat.

Co zrobiono ze strony KD 
MO. aby zapobiec większej i- 
lości przestępstw? M. In. w 
1965 r. zorganizowano 162 
spotkania ze społeczeństwem 
w zakładach pracy, szkołach, 
osiedlach miejskich i wiej­
skich. Urządzano je w obiek­
tach najbardziej zagrożonych 
przestępczością oraz tam, 
gdzie występowały problemy, 
godzące w interes porządku 
publicznego. Ferma tej pracy 
dała rezultaty. W wielu wy­
padkach społeczeństwo samo 
ujmowało sprawców 
stępstw, oddając ich w ręce 
MO.

Organa MO, jako jedno z pod-

prze-

stawowych zadań ub. roku po- 
sławiły sobie walkę z alkoholiz­
mem. M. in. zlikwidowano 1» me­
lin pokątnej sprzedaży napojów 
alkoholowych. Ponadto występo­
wano z wnioskami do Prezydium 
o spowodowanie ograniczenia po­
dawania napoi alkoholowych w 
niektórych lokalach, w których 
nagminnie występowały zakłóce­
nia spokoju publicznego. W tych 
sprawach pogotowie MO interwe­
niowało w ponad 6 tysiącach wy­
padków, likwidując bójki i awan­
tury, zarówno w lokalach i miesz­
kaniach prywatnych, jak i na u- 
licach, placach itp.

Wzrosła również ilość prze­
stępstw o podłożu chuligań­
skim, zagrażających zdrowiu a 
nawet życiu obywateli. W po­
równaniu do roku 1964 w ub. 
roku wzrosła liczba wyczynów 
chuligańskich o 103 (w 1965 r. 
— 366) oraz zwiększyła się 
ilość bójek na skutek których 
w 73 wypadkach spowodowa­
no ciężkie uszkodzenia ciała. 
Niestety w 90 proc, przyczyną 
ich był nietrzeźwy stan awan­
turników.

Pewnemu pogorszeniu uległ tak­
że stan bezpieczeństwa na drogach 
Nowej Huty. W 1965 r. spowodo­
wano 107 wypadków, w których 
14 osób zostało zabitych a »5 ran­
nych. ich przyczynami była naj­
częściej wina osób pieszych oraz 
nadmierna szybkość prowadzących 
pojazdy, nieprzepisowe wyprze­
dzanie i wymijanie. W związku 
z tą niezadowalającą sytuacją w 
dziedzinie życia publicznego, o- 
statnlo KD MO wystąpiła do Prez. 
DRN, wysuwając szereg niezbęd­
nych i aktualnych wniosków. Je­
den z nich dotyczy konieczności 
zorganizowania w dzielnicy 
Dziecka, z uwagi na dużą 
nieletnich, popełniających 
stępstwa lub moralnie 
nych. Należy też wzmóc kontrolę 
miejsc spotkań młodzieży przez 
nauczycieli, komitety rodziciel­
skie, przedstawicieli Wydziału O- 
światy.

Ważnym problemem jest 
zorganizowanie w Nowej Hu­
cie Izby Wytrzeźwień. Poza 
tym z uwagi na szerzące się 
pijaństwo, wysunięto propozy­
cję wprowadzenia trybu przy­
spieszonego w karaniu za te­
go rodzaju wykroczenia.

bg

izby 
ilość 

prze- 
zagrożo-
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Fragment prezydium akademii hutniczej z okazji Dnia Kobiet. Stoją od lewej: H. Du- 
Szińska — wiceprzewodnicząca Prezydium DRN, mgr inż. B. Kołomyjskl — dyrektor na­
czelny HiL, N. Woźnica — przewodnicząca Komisji Kobiecej, J. Stefanik — przewodni­
czący Rady Zakładowej HiL, H. Stalmachowska — przewodnicząca Komisji Kobiecej 
przy Żarz. Gł. ZZH, Tadeusz Wachowski — I sekretarz KF PZPR i Henryka Winiar­

ska — sekretarz KD PZPR w HIL.

Najlepszym, wyróżniającym się w pracy społecznej 1 zawodowej pracownicom 
huty — dyplomy uznania wręcza tow. T. Wachowski.

Fot. S. GAWLIŃSKI

W Dniu święta Kobiet im-»......................."""....... ...... . ................ mu......... ł.

I Nicią przewodnią w kampanii sprawozdawczo-wyborczej
wrześniowe plenum KF PZPR

8 marca, w tradycyjnym Dniu Kobiet odbyła się 
w Hucie im. Lenina — wzorem lat ubiegłych — u- 
roczysta akademia. Wzięli w niej udział m. in. se­

kretarz KD PZPR Henryka Winiarska, wiceprzewodni­
cząca Prezydium DRN Helena Dudzińska, przewodniczą­
ca Zarządu Dz:elnicowego Ligi Kobiet Stanisława Mar- 
glewska, z Huty im. Lenina — Natasza Woźnica, Hen­
ryka Stalmachowska. Irena Wieczorek i brygadzistka 
BPS z P-62 Leokadia Gorzkowska oraz I sekre­
tarz KF w HiL Tadeusz Wachowski, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu Jan Stefanik, przewodniczą­
ca Rady Robotniczej Stanisław Mularz, przewodniczący 
ZF ZMS Adam Peszko, poseł na Sejm Kazimierz Ku­
raś. dyrektor naczelny huty Bohdan Kołomyjskl. W aka­
demii wz:ął udział również aktyw kobiecy z naszej 
huty, licznie przybyły też pracownice kombinatu i ren­
cistki.

Uroczystość rozpoczęła orkiestra, która odegrała hymn 
pań${\Ł'p\Q\. a jiaslępnie — jx> ¿łożeniu życzeń przez tow. 
Stefanika, tow. Irena Wieczorek wygłosiła referat óko- 
1 cznościowy, uwypuklając rolę kobiet w tworzeniu 
dawnej i najnowszej historii Polski.

Na akademii kilkadziesiąt kobiet — pracownic HiL 
odznaczonych zostało dyplomami uznania za pracę spo­
łeczną i zawodową w hucie. Przyznano także nagrody 
pieniężne dla kob:ecego aktywu.

Część oficjalną akademii zakończyło wystąpienie 
przewodniczącej Komisji Kobiecej przy RZ tow. Nata­
lii Woźnicy, która wszystkim kob;etom złożyła w dniu 
ich św;ę*a najserdeczniejsze życzenia, dziękując równo- 
cześn e Komitetowi Fabrycznemu partii i Radzie Za­
kładowej za pomoc i opiekę.

Po odegraniu Międzynarodówki i krótkiej przerwie, 
zebrani obejrzeli program artystyczny w wykonaniu 
zespołów ZDK HiL oraz artystów scen krakowskich.

W godzinach wieczornych aktyw kobiecy Huty im. 
Lenina oraz jej kolektyw kierowniczy miło spędzili 
czas przy czarnej kawie i muzyce, (dr)

I NASZA SIŁA: Szczerość, obiektywizm 
i zaangażowanie

Załoga Huty im. Lenina i mieszkaiicy dzielnicy 
solidaryzują się z listem premiera Cyrankiewicza

Danuta Majos — DP
— Popieram w pełni ¿¡ano- 

Wisko zajęte przez premiera 
Rządu PRL lotu. Józefa Cy­
rankiewicza m. in. dlatego, że 
jego list do episkopatu pol­
skiego odznacza się wielkim 
obiektywizmem. Daje prawi, 
dłową, wnikliwą ocenę naj­
ważniejszych faktów history­
cznych z Tysiąclecia Polski 
wykazując w sposób bardzo 
sugestywny błędne pozycje 
zajmowane z uporem przez 
biskupów. Chodzi mi np. o o- 
parcie się przez episkopat na 
„dziele” Oskara Haleckiego — 
człowieka, który jak sądzę, ni­
gdy po wojnie nie był w Pol­
sce i najmniej chyba ze wszy­
stkich historyków ma do po­
wadzenia o naszej dzisiejszej 
rzeczywistości.

Inż. Roman Linde
— Uważam, że list premie­

ra Cyrankiewicza przes‘any 
episkopatowi polskiemu w od­
powiedzi na pismo biskupa 
Choromańskiego w sposób 
bardzo rzeczowy i obiektywny 
ocenił sytuację. Jak nazwać 
zapraszanie biskupów do Pol­
ski na uroczystości milenijne, 
bez uzgodnienia tej sprawy z 
Rządem Polskim? Czy to nie 
hołdowanie dawnym zasadom 

I

„państwa w państwie"? Je­
stem głęboko wstrząśnięty py­
taniem postawionym biskupom 
przez premiera Cyrankiewicza 
o powiązania finansowe pol­
skiego kleru z pewnymi koła­
mi Niemiec Zachodnich. Jeże­
li tak jest, rozumiem już, że 
nasz episkopat ma po prostu 
zamknięte usta w tak żywo 
dotyczącej Polski kwestii nie­
mieckiej, Sprawa powinna być 
jak najszybciej wyjaśniona.

Leokadia Andryszewska
W pełni solidaryzuję się, 

jak zresztą wszyscy uczciwi 
Polacy, z listem naszego pre­
miera, będącym odpowiedzią 
na pismo biskupa Choromań­
skiego. Stanowisko naszego 
Rządu, który odmówił kardy­
nałowi Wyszyńskiemu pasz­
portu na wyjazd zagranicę, u- 
ważam za jak najbardziej słu­
szne. Te same kryteria stosuje 
się przecież wobec wszystkich 
obywateli, którzy zagranicą 
prowadzą wrogą Polsce dzia­
łalność.

Chciałabym zwrócić uwagę 
na jeszcze jeden moment. Bi­
skupi polscy wystąpili'jawnie 
przeciwko naszemu sojuszowi 
ze Związkiem Radzieckim, co 
uderza w żywotne interesy na­
szego narodu i wywołuje nie­
potrzebne. szkodliwe dla nas 

N a 13 oddziałowych 
organizacji partyj­
nych wchodzących 
w skład Pionu Gł.
Energetyka do o- 

becnej chwili 9 z nich 
odbyło już zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze. Jak 
można na nie spojrzeć z 
punktu widzenia realizacji 
uchwał wrześniowego ple­
num KF PZPR w HiL? — 
oto temat dziennikarskie­
go sondażu dokonanego w 
rozmowie z I sekretarzem 
KZ partii w Pionie Gł. 
Energetyka tow. LUCJA­
NEM KARCZEWSKIM.

Co więc pozostało w 
praktyce z myśli prze­
wodnich przyświecających 
wrześniowemu plenum 
KF, co się daje odczuć w

komentarze na zachodzie. 
Czyżby polscy biskupi nie pa­
miętali już, do czego dopro­
wadziło nas w przeszłości 
izolowanie się od Kraju Rad? 
Czy chcieliby pouczyć tra­
gedię, jaka spotkała nas w 
1939 roku?

Idzi Owczarek — P-62
Odpowiedź premiera Cyran­

kiewicza na list biskupa Cho­
romańskiego uważam za słusz­
ną i rzeczową. Mój pogląd na 
sprawę jest znacznie ostrzej­
szy. Przecież gdyby chodziło o 
osoby świeckie, konsekwencje 
w stosunku do nich byłyby 
na pewno surowe. Nie bardzo 
mogę zrozumieć dlaczego tak 
„ulgowo" traktuje się te wro­
gie i antypolskie wystąpienia 
naszych biskupów, skoro spot, 
kali się już oni przecież z po­
tępieniem całego społeczeń­
stwa. po opublikowaniu frag­
mentów orędzia.

Moje oburzenie wzbudziła 
również informacja z pisma 
„Aussenpolitik”, przytoczona 
w odpowiedzi tow. Cyrankie­
wicza. Zrozumiale, że taka 
pożyczka „duchowa" w juda- 
szowskich srebrnikach wyma­
ga ekwiwalentu. Ale nie za 
cenę poklasku dla antypol­
skich wystąpień episkopatu 
NRF.

W oddziałowych organizacjach partyjnych Huty im. Le­
nina trwa w pełni kampania sprawozdawczo-wyborcza. 
Stopniowo też zbliża się okres zebrań wyborczych w POP 
i konferencji komitetów zakładowych. Razem z oceną jak 
wywiązywali się członkowie instancji i organizacji ze 
swych zadań, przygotowując referaty trzeba dbać o to, 
żeby były one nie ogólne, nie anonimowe — lecz kon­
kretne; ażeby imiennie oceniały zarówno dobrze pra­
cujących towarzyszy, jak i nie wywiązujących się z za­
dań, poleceń, czy też nie aktywnych społecznie. Spra­
wozdania partyjne na zebrania trzeba dyskutować po- 
cząwszy‘od grup. Ta właśnie konkretność to ocenach po­
staw, to co jest zasadniczym postulatem wrześniowego 
plenum KF PZPR poświęconego tematyce ideowo-poli- 
tycznej, stanowi gwarancję, że dyskusja na zebraniach 
będzie krytyczna i pomoże ujawnić braki, a tym samym 
opracować i przyjąć mobilizujący program działania.

Tak więc wrześniowe plenum KF powinno być nicią 
przewodnią, która przewija się przez wszystkie zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze fabrycznej organizacji par­
tyjnej.

przebiegu zebrań i zgła­
szanych postulatach?

— Wydaje mi się — mówi 
sekretarz tow. Karczewski — 
że do najistotniejszych po­
stulatów zgłaszanych na ze­
braniach należy nadal mocno 
podkreślana w uchwałach 
wrześniowego plenum KF — 
rola pracy ideowo-wycho­
wawczej, która ma zasad­
nicze znaczenie dla ożywienia 
wszystkich form życia par­
tyjnego.

Członkowie parti zwracają 
też uwagę na potrzebę ulep­
szenia przez organizację form 
pracy społecznej, prowadzo­
nej wśród młodzieży i kobiet 
zatrudnionych w hucie.

Drugie zagadnienie, 
które sekretarz KZ okre­
śla jako dość ostro rysu­
jące się na zebraniach 
OOP, to udział członków 
organizacji w życiu i dzia­
łalności partyjnej.

— Na większości zebrań 
trwa poważna dyskusja nad 
zaangażowaniem poszczegól­
nych członków partii. Wiele 
też mówi się o podstawowej 
formie aktywności społecznej, 
jaką jest czynny udział w ze­
braniu partyjnym.

Wytyka się np. niektórym 
członkom, że przez 2—3 lata 
nie zabierali w ogóle głosu na 
zebraniach. Na zebraniu spra­
wozdawczo - wyborczym OOP 
w W-25 wytknięto to kilku to­
warzyszom, którzy przez cały 
czas trwania kadencji ani ra­
zu nie zabrali głosu.

Dyskutuje się również na 
zebran ach i to, że są jeszcze 
i tacy członkowie, którzy nie­

chętnie biorą udział w dysku­
sjach wymagających przeciw­
stawienia się ludziom demago­
gicznie podnoszącym wszelkie 
braki i ignorującym pozytyw­
ną choć trudną, wymagającą 
pracy i wysiłku działalność we 
własnym środowisku.

Zebrania partyjne w oddzia­
łowych organizacjach, wybie­
rając nowe władze, wymaga­
ją wreszcie od towarzyszy 
wchodzących w ich skład wię­
kszej dyscypliny w oparciu o 
egzekwowanie obowiązków za­
wartych w statucie. Chodzi w 
tym wypadku o rozliczanie 
członków partii z działalności 
społecznej. Rzadko które or­
ganizacje, w przypadku naru­
szania wynikających ze sta­
tutu podstawowych zasad i 
powinności obowiązujących 
członków, w stosunku do za­
niedbujących się, korzystają 
ze swych uprawnień i usta­
lonych oraz przyjętych w o- 
rzecznictwie partyjnym kar.

Czy można więc powie­
dzieć — na przykładzie 
dziewięciu odbytych już w 
waszej organizacji zebrań 
sprawozdawczo - wybor­
czych OOP, że w życiu 
partyjnym odczuwa się 
atmosferę i treść ideową 
uchwał wrześniowego ple­
num KF?

— Na każdym naszym ze- 
bran u zagadnienia, które sta­
nowiły istotny sens wrześnio­
wego plenum KF, są w mniej-’ 
szym czy większym stopniu 
przedmiotem dyskusji i zain­
teresowania członków partii. 
W zasadzie wszystkie nasze 
organizacje widzą konieczność 
zajmowania sie takimi zwła­

szcza sprawami, jak: postawa 
moralna i zaangażowanie 
członków. To są dwa podsta­
wowe zagadnienia, które wszę­
dzie są omawiane.

Obecna kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza wprowadza 
duże ożywienie do pracy par­
tyjnej. Już na samych zebra­
niach można zaobserwować, że 
Ci, którzy nie byli zbyt akty­
wni, przechodzą do grupy za­
angażowanych członków par­
tii. Ci, którym wytknięto bier­
ność, nie tylko zabierają głos 
w dyskusji nad referatami i 
programem, lecz wnoszą tak­
że własne, dodatkowe wnio­
ski.

Nową atmosferę zrodzoną w 
wyniku realizacji wskazań na­
szego wrześniowego plenum 
KF cechuje w coraz większym 
stopniu szczerość i obiekty­
wizm, przedstawianie sytua­
cji i różnych braków zgodnie 
z rzeczywistością.

Po obecnej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej spodzie­
wamy s:ę znacznej poprawy 
dotychczasowej działalności 
partyjnej. Co chcemy przez 
nią uzyskać? M. in. liczymy 
na to, że:

o organizacje partyjne 
wypracują właściwsze, lep­
sze n ż dotąd formy pro­
wadzenia zebrań;

• usprawnią jakość szko­
leni partyjnego, jego po­
ziom (3 więc nie będzie to 
już tylko sprawa nieraz 
dyskutowanej frekwencji):

• ugruntuje się atmosfe­
ra wysokich wymagań w 
zakresie osobistego udz’alu 
w działalności społecznej;

• stałą metodą pracy 
stan’c się rozl:czan’e człon­
ków partii z ich pracy w 
różnych organizacjach spo- 
łe-znych a zwłaszcza w 
ZMS i zw.ązkach zawodo­
wych, pod kątem wcielania 
w życie tych organizacji 
polityki partii;

® wzrośnie ideowe od­
działywani organizacji na 
kandydatów partii i odpo­
wiedzialność rekomendują­
cych ich w jej szeregi;

9 każda nasza organiza­
cja stanie się w pe'ni cd- 
powiedzalna za wszystko 
co się dzieje w wydziale i 
potrafi prawidłowo, zgod­
nie ze statutem partii, 
sprawować kontrolę nad 
praca administracji.

R. W.



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 10 (483)

Z obrad plenum Rady Zakładowej hiL

Przygotowania do konferencji
sprawozdawczo-wyborczej
Ostatnio obradowało w 

naszej hucie plenum Ra­
dy Zakładowej HiL. Te­
mat: przygotowania do konfe­

rencji sprawozdawczo-wybor­
czej. która planowana jest pod 
koniec kwietnia br. względnie 
na początku maja. W związku 
z tym Rada Zakładowa HiL 
przedstawiła do oceny pro­
jekt sprawozdania ze swej 
działalności w latach 1961-1965 
oraz projekt programu działa­
nia. Udział w obradach wziął 
sekretarz WKZZ w Krakowie 
tow. mgr EDWAR NOWO­
RYTA.

Projekt sprawozdania omó­
wił przewodniczący Rady Za­
kładowej HiL tow. JAN STE­
FANIK. Zwrócił szczególnie 
uwagę na takie zagadnienia w 
Drący jak: działalność komisji 
Rady, działalność grup związ- 
'...... współdziałanie z

współzawodnictwo
kowych, 
KSR-em. 
pracy, rozwój BPS-ów, zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
soołeczne, racjonalizacja, szko­
lenie zawodowe, stosunki mię­
dzyludzkie, bhp i warunki 
nracy. kultura, sport i wycho­
wanie fizyczne, warunki soc­
jalno-bytowe załogi, wypoczy­
nek i turystyka, opieka nad 
rencistami. Słowem, bogactwo 
spraw i zagadnień przewijają­
cych się zresztą w codziennej 
pracy Rady.

Następnie sekretarz Radv 
Zakładowej tow. ALFRED 
MIODOWICZ zapoznał czlon-

Kącik bhp

B B BHałm ratu;e życie
AK, NIE MA W TYM ANI 
KRZTY PRZESADY! No­
szenie w pracy hełmu, to

nie tylko obowiązek świad­
czący o respektowaniu prze­
pisów bhp, to nie tylko wy­
raz porządku i ładu w wy­
dziale, ale to po prostu ko­
nieczność. Nieraz już życie do­
starczyło nam dostateczną 
ilość przykładów', że hełm u- 
ratował pracownikowi ż y- 
c i e. Bez hełmu groziłaby 
niehybna śmierć.

Oto jeszcze jeden przykład, 
tym razem z Wydziału Odlew­
nie HiL. 24 lutego o go­
dzinie 8.30 I wsadowy
Odlewni Żeliwa FRANCI­
SZEK KULIŃSKI pracował
przy przeciąganiu wagonów
kolejowych. Odbywało się to 
— jak zawsze — przy pomocy 
suwnicy i dodajmy — z zacho­
waniem odpowiednich przepi­
sów bhp. Wagony były prze­
ciągane linką stalowy dwu- 
pętlową, przy czym linka ta 
przechodziła przez rolkę kie­
rującą i zaczepiona była za 
hak suwnicy. W czasie nawi­
jania się liny na bęben suw­
nicy — wagony toczyły się po 
torach.

Franciszek Kuliński stał w 
tym czasie jako ubezpieczają­
cy w kilkumetrowej odległości 
od torów, między odlewami 
multicyklonów a stojakiem do 
ich szlifowania. Na głowie 
miał założony przepisowy 
kask ochronny. Pracownikowi 
przez myśl zapewne nawet 
nie przeszło, że może mu gro­
zić jakiś wypadek. A jednak...

Zaszło coś. co teoretycznie 
zawsze może mieć miejsce, 
ale co w praktyce niesłychanie 
rzadko się zdarza. Pękł zaczep 
haka przy wagonie. W dodat­
ku tak nieszczęśliwie, że lina 
pod wpływem naprężenia u- 
derzyła kończącym ją hakiem, 
stojącego parę metrów obok, 
człowieka. Hełm uratował mu 
życie. O sile uderzenia świad­
czy głęboka dziura w kasku 
(na wylot), świadczą odniesio­
ne — mimo to — przez posz­
kodowanego 
ciem czaszki 
przewieziony 
la w Nowej 
nic już nie zagraża jego życiu. 
A gdyby nie hełm, jego głowa 
zostałaby zmiażdżona.

Niech każdy wysnuję z te­
go wypadku wnioski dla sie­
bie samego. Niech noszenie 
hełmu stanie się oczywistą, 
żelazna zasada! (jd> 

rany, z peknię- 
włącznie. Ranny 
został do szpita-
Hucie i obecnie

ków plenum z podstawowymi 
założeniami projektu progra­
mu działania organizacji 
związkowej opracowanego na 
lata 1966—1969. Trzeba pod­
kreślić. że program ten jest 
bardzo ambitny, zawiera chy­
ba wszystko czym rzeczywiście 
powinna w najbliższym czasie 
żyć nasza organizacja związko­
wa. Dobrze się stało, że szcze­
gólnie mocno uwypuklone zo­
stały kierunki pracy, w kórych 
jak dotąd nie uzyskano jeszcze 
zadowalających rezultatów. 
A więc przede wszystkim 
sprawy socjalno-bytowe.

Ciekawy przebieg miała dy­
skusja, która się z kolei rozwi­
nęła z udziałem tow. tow. M. 
NAJDUCHOWSKłEC.O — se­
kretarza KF PZPR w HiL. E. 
NOWORYTY — sekretarza 
WKZZ w Krakowie. J STE­
FANIKA. Tow. Najduchowski 
podkreślił, że egzekutywa KF 
PZPR oceniała nie tak dawno 
pracę organizacji związkowej 
w hucie. Opinia jest taka: Ra­
da Zakładowa Kombinatu i 
cała nasza organizacja związ­
kowa pracowały na ogół do­
brze, stosując nowoczesne, lep­
sze niż poprzednio metody 
działania. Wyniki są więc nie­
małe. Ale należy raczej powie­
dzieć o tym co jeszcze stanowi 
słabą stronę w pracy. Niedo­
stateczna była działalność grup 
związkowych. Rady związko­
we podejmowały wprawdzie 
wiele słusznych i bardzo do­
brych uchwał, gorzej jednak 
było z ich konsekwentną reali­
zacją. Szwankowała kontrola. 
Niewiele zrobiono też w dzie­
dzinie warunków socjalno-by­
towych załogi. Podstawowy 
błąd, to wyręczanie czy dub­
lowanie pracy Działu Socjal­
nego HiL i w ogóle admini­
stracji. Rola powinna tymcza­
sem polegać na programowa­
niu i na kontroli wykonania. 
Duży nacisk powinien być po­
łożony w przyszłości na rozwi­
nięcie pracy w hotelach pra­
cowniczych HiL. Mieszka tu 
6 090 ludzi, w warunkach bar­
dzo kiepskich. Nie prowadzi

Irems^t w P-61
Brygady HPRu wykonywa­

ły niedawno remont ciągu 
walcowniczego w P-61. Ze 
strony elektrycznej brygady 
napotykały na wiele trudności, 
tak w zapleczu materiałowym 
jak i zabezpieczeniu BHP. 
Otóż przy remoncie troleji 
T-6 elektryk odpowiedzialny 
za przygotowanie miejsca pra­
cy i dostarczenie materiału 
ob. Szczepan Łach odmówił 
wpisu na wykazie roboczym 
że miejsce pracy jest należy­
cie zabezpieczone w myśl za­
sad BHP. Nie tylko że każdy 
z ludzi przechodzących dołem 
był narażony na „oberwanie" 
izolatorem w głowę, ale ro­
botnicy mieli pracować na 
trolejach nie będąc pewni, 
czy troleje zostały wyłączone 
na całym odcinku i czy zosta­
ły dobrze uziemione. Również 
z 30 dostarczonych izolato­
rów 10 w ogóle nie nadawało 
się do zamontowania. Trzeba 
było czekać i interweniować u 
przełożonych.

W ostatnim dniu remontu 
70 robotników brygady elek­
trycznej HPRu po rozpoczęciu 
pracy przez półtorej godziny 
siedziało bezczynnie, czekając 
na dostarczenie smaru do ło­
żysk. Strata jaką poniesiono 
to 105 roboczo godzin, za któ­
re musi wydział zapłacić. Bry­
gadziści starali się, aby pos­
tój był jak najkrótszy. Spotka­
li przełożonego — kier. wydz. 
inst. mont. inż. Budzowskiego 
i chcieli mu zgłosić co zaszło. 
On jednak odniósł się 
jakby go 
dziło. A 
zwrócić?

tak 
to wcale nie obcho- 
do kogo mieli się

S. BRZEZIŃSKI 
koresDondent 

się prawie żadnej pracy kul­
turalno-oświatowej.

Tow. Noworyta zwrócił u- 
wagę na to, aby w sprawozda­
niu bardzipi wyeksponować 
uchwałę podjętą na poprzed­
niej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej. postarać się też 
o pełniejszą konfrontację wy­
konania jej postanowień. W o- 
góle dużo miejsca trzeba po­
święcić wykonaniu wszystkich 
innych uchwał. Pokazać nowe 
formy pracy związkowej.

Plenum przyjęło jednomyśl­
nie oba projekty: sprawozda­
nia i programu działania, z tym 
że uwzględnione w nich zo­
staną poprawki wniesione w 
toku dyskusji.

W dalszej części obrad wy­
słuchano sprawozdania tow. 
mgr M. WISZNIEWSKIEGO 
— księgowego Rady Zakłado­
wej HiL na temat realizacji 
budżetu nowej organizacji 
związkowej i wyników jej bi­
lansu rocznego. Podjęta została 
uchwała akceptująca wyniki 
finansowe Rady. Ostatnim 
punktem porządku dziennego 
było dokonanie zmiany — na 
wniosek tow. A. Miodowicza — 
w obowiązującym dotychczas 
„kluczu" wyborczym. Postano­
wiono, aby jeden delegat re­
prezentował na konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej RZ 
HiL nie 250 pracowników, ale 
200. W ten sposób liczba dele­
gatów powiększy się do 155.

(jd)

Osobista odpowiedzialność 
za dobrą jakość produkcji 
musi obowiązywać

W POPRZEDNIM NUMERZE „GŁOSU" poświęciliśmy 
dość dużo miejsca sprawie wykonania planów produk­
cyjnych huty w lutym i w okresie 2 miesięcy br. Jak 

wynika z tej- analizy większość wydziałów huty bardzo 
dobrze wywiązała się ze swych obowiązków pracując ryt­
micznie, dbając o dobrą jakość swych wyrobów i w rezulta­
cie przyczyniając się do dobrych wyników kombinatu — jako 
całości. Wydziałom tym przekazaliśmy słowa uznania i gra­
tulacje.

Były jednak i „cienie”. Kilka wydziałów HiL nie wykona­
ło planów, co gorsze zarówno w produkcji dla odbiorców 
krajowych jak i zagranicznych. Wystąpiły też objawy — 

. smutne to ale prawdziwe — pogorszenia się jakości niektó­
rych naszych wyrobów. Fakty te posiadają szczególnie ostrą 
wymowę właśnie na tle dobrej, ofiarnej pracy większości 
załóg huty. Postanowiliśmy więc powrócić jeszcze raz do 
wyników produkcyjnych lutego, pójść śladem niewykona­
nych planów, zapytać o opinie dyrektorów huty. I coś jesz­
cze więcej: warto również postawić pytanie jak przedstawia 
się odpowiedzialność, zarówno z punktu widzenia 
zawodowego rozliczenia z wykonania swych obowiązków — 
ludzi konkretnie, służbowo za produkcję odpowiedzialnych. 
Jak też i z punktu widzenia partyjnej oceny ich postawy 
w pracy zawodowej.

Zacznijmy od produkcji eksportowej, jako że na nią kła­
dzie się największy nacisk. Informowaliśmy orzed tygodniem 
o niewykonaniu zadań w tym zakresie, niestety i w styczniu 
i w lutym br. Oto parę szczegółów na ten temat przekaza­
nych nam przez zast. dyrektora produkcji HiL mgr inż. 
JÓZEFA PARTYKĘ. Planu eksportu nie wykonała załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Przyczyną tego jest częściowo nie 
dostarczenie w terminie przez Staleksport tzw. adresów wy­
syłkowych (czyli kwestia braku konkretnych zamówień), jest 
jednak i subiektywna wina wydziału. Niewykonanie za­
mówień tłumaczy się brakiem wsadu. Słychać o tym w hu­
cie nie po raz pierwszy, sprawa urasta więc do rangi praw­
dziwego problemu. Czy są szanse nadrobienia zaległości? 
Absolutnie tak! Załoga zmobilizowała się, pracuje od pierw­
szych dni marca bardzo dobrze. Ambicją jej jest nadrobie­
nie zaległości i wykonanie planu za I kwartał br. Wszystko 
wskazuje na to, że cel ten zostanie osiągnięty.

Załoga Walcowni Zimnej Blach nie wykonała planu eks­
portu blachy czarnej, jednak nie ponosi za to odpowiedzial­
ności. Brak było bowiem zamówień. Należy podkreślić, że 
plan poparty przez Staleksport konkretnymi zamówieniami 
złożonymi w HIL, wykonany został w 100 proc. Dobrze spi­
sała się załoga Ocynkowni Blach. Wykonała ona w pełni swe 
powinności eksportowe, a nawet je przekroczyła. W styczniu 
i lutym zrealizowano zadania dodatkowe założone do wyko­
nania w okresie I kwartału br. Nie ma więc żadnych za­
strzeżeń.

Paradoksalna sytuacja wytworzyła się jeżeli chodzi o asortymen­
ty blachy ocynowanej elektrolitycznie I rur zgrzewanych. Zamówie­
nia złożone przez Staleksport na blachę ocynowaną elektrolitycznie 
zostały w pełni wykonane, a jednak plan zamknięty został niedobo­
rami. Nie było bowiem pełnego obciążenia zamówieniami. Iden­
tycznie przedstawia się sprawa z rurami. Zamówienia dostarczone 
hucie przez Staleksport wykonane zostały w 100 proc., a Jedno­
cześnie plan jest niewykonany, brakło bowiem obciążenia

O Wydziale Walcownia Drobna mówić można dobrze i żle. 
Dobra ocena należy się załodze za wykonanie w pełni planu 
profili drobnych, a nawet za uzyskanie nadwyżek. Zadania 
eksportowe w tym asortymencie zostały wykonane w 105.7 
proc. Trzeba też jednak przyznać, że było pełne poparcie 
planów — zamówieniami. Całkiem źle natomiast spisa’a się 
załoga Walcowni Drutu. Nie wykonała ona zadań, tak pod 
wzelędem obciążenia zamówieniami jak i planu. W tym wy­
padku pełna odpowiedzialność spada na kierownictwo oraz 
załogę. Nie było żadnych przeszkód natury obiektywnej, któ­
re by tłumaczyły niewywiązanie sie z zadań. Po prostu

Bardzo uroczystą i 
miłą oprawę miało zebra­
nie sprawozdawczo-wybor­

cze Rady Zakładowej naszego 
najmłodszego wydziału huty 
— Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej. W świetlicy, gdzie 
odbywały się obrady urządzo­
no dwie wystawy. Amator­
skiej fotografii (doskonała!) 
oraz metaloplastyki. O wadze 
przykładanej do tego zebrania 
świadczyć może udział w nim 
kilku czołowych przedstawi­
cieli kierownictwa huty. Obe­
cni byli: dyr. techniczny HiL 
mgr inż. BOLESŁAW GRA- 
SZEWSKI, dyr. pracy mgr inż. 
STANISŁAW SUCHONSKI, 
główny stalownik dr inż. AN­
TONI KOLANO, przewodni­
czący Rady Zakładowej HiL 
tow. JAN STEFANIK i prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
tow. STANISŁAW MULARZ. 
Gorącymi oklaskami powita­
no też szefa ekipy ekspertów 
radzieckich tow. ZELCERA.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przew. Rady tow. ED­
WARD KWIECIEŃ. Muszę 
podkreślić, że było to bardzo 
dobre, wyczerpujące sprawo­
zdanie, nie pozbawione kry­
tycznych akcentów. Następnie 
potoczyła się dyskusja.

Muszę się przyznać, że z o- 
gromnym zaciekawieniem o- 
czekiwałem tej dyskusji. Po 
prostu z tego względu, aby do­
wiedzieć się jak najwięcej o 
przygotowaniach załogi do 
podjęcia produkcji. Rozcza­
rowanie. Nic, albo bardzo nie­
wiele mówiło się na ten te­
mat (błąd naprawił dopiero 
na samym końcu szef wy­
działu mgr inż. Jerzy Grzyb). 
Dlaczego tak się stało? Trud­
no dać odpowiedź, albowiem 
nie ulega wątpliwości, że przy-

Za mało
o produkcji...

gotowaniami do produkcji ży- 
je w tej chwili cała załoga, że 
niecierpliwie, licząc dni i go­
dziny czeka ona na podjęcie 
normalnej pracy.

Dyskutanci tow. tow.: KO­
WAL, WAJDA. KOPROWSKI, 
URBAS. WOLANIN. PIĄTEK. 
KACZMARSKI, MACHNIE- 
WICZ, STEFANIK. GRASZE- 
WSKI, SUCHONSKI, GRZYB 
— poruszyli szeroki wachlarz 
rozmaitych problemów. Od 
zaopatrzenia miejscowego kio­
sku i wyższych w nim cen za 
kiełbasę z bułkami niż w kio­
sku budowlanych, do współza­
wodnictwa i czynów społecz­
nych. Podobało mi się osobi­
ście wezwanie do współzawo­
dnictwa stalowników z Marte- 
nowskiej I położenie nacisku 
na wysoką jakość Drodtikcji. 
Podobały mi się ambitne plany 
z przyznawaniem prawa oby­
watelstwa w nowym wydzia­
le tylko nowoczesnym, najlep­
szym metodom pracy (szybko­
ściowe odlewanie, technika). 
Zaimponowały cenne zobo­
wiązania — po 40 godzin czy­
nów społecznych na „głowę” 
załogi Wydz. Mechanicznego.

Nie podobało mi się nato­
miast niewłaściwe traktowa­
nie robotników załatwiających 
sprawy w biurowcu, odsyła­
nie ich z pokoju do pokoju, 
hołdowanie najgorszym wzo­
rom „spychotechniki". Padły 
też krytyczne uwagi o nienaj­
lepszym zaopatrzeniu w kawę 
1 napoje chłodzące. Za mało 

nieopanowano jeszcze produkcji walcówkl według warunków 
eksportowych.

A TERAZ KILKA UWAG jakie nasuwają się po rozmowne 
na temat przyczyn niewykonania planów z dyrektorem 
produkcji HiL mgr inż. ALEKSANDREM JEWASlN- 

SKIM. Bezpośrednią przyczyną załamania się planu ZK (pro­
dukcji koksu ogółem i produkcji koksu wielkopiecowego) by­
ło przedłużenie czasu koksow-ania, podyktowane troską o wy­
soką jakość. A więc sam fakt niewykonania zadań nie 
obciąża załogi. Można mieć natomiast pretensje o to, że mi­
mo wszystko jakość koksu ulega stałym wahaniom, co jak 
wiadomo bynajmniej nie pomaga w pracy wielkopiecownl- 
kom. Zastrzeżenia budzą zwłaszcza wskaźniki ścieralności 
i kawalkowatości koksu. Wniosek: załoga nie opanowała 
jeszcze tych zagadnień, musi wnieść wiele wysiłku dla po­
prawy jakości koksu.

Wydział Wielkich Pieców pracuje w dalszym ciągu nierytmlcznle. 
Nasuwa się uwaga, że technologia nie została jeszcze w pełni opa­
nowana, szczególnie na piecach nr < i, nr 1. Okresami piece zawi­
sają i zarastają, a tym samym nie dają produkcji. Dobra praca wy­
działu zależy bezsprzecznie od dostatecznych ilości aglomeratu, od 
dobrej jakości koksu (fatalnie wpływa zwłaszcza wahanie para­
metrów), ale to jeszcze nie wszystko. Wiele przyczyn tkwi na 
pewno na własnym wydziałowym „podwórku". I trzeba jak naj­
szybciej nimi się zająć.

Nie będziemy powracać już do sytuacji w Ocynowni Elek­
trolitycznej Blach, trudności jej zostały bowiem szczegóło­
wo przedstawione w poprzednim numerze „Głosu”. Trzeba 
natomiast skupić uwagę na Walcowni Drutu. Plan tego wy­
działu nie został wykonany, a przyczyny są jak najbardziej 
subiektywnej natury. Można mówić o winie kierownictwa 
i załogi. W ostatnim okresie obserwuje się w dodatku po­
garszanie jakości walcówkl. Zmusiło to dyrekcję huty 
do zaostrzenia kontroli całej technologii walcowania jak też 
i kontroli gotowego wyrobu. Podjęte zostały odpowiednie 
kroki. Kierownictwo nie dopilnowało po prostu prawidłowej 
technologii, sprawy jakości wymknęły się mu z rąk. Obecnie, 
po wprowadzeniu zastrzeżeń, sytuacja ulega już poprawie.

*

KAŻDE ZAŁAMANIE SIĘ PLANU, każda perturbacja 
jakości produkcji — kosztuje naszą hutę miliony. W 
wypadku jednego tylko wydziału tj. Ocynowni Elektro­

litycznej Blach, straty z powodu niewykonania planu sza­
cuje się na ok. 20 min zł. A jednocześnie nie słyszymy nic 
o rozliczaniu „ludzi złej roboty". Bardzo żle, że pozostają 
oni w ukryciu wielkiej machiny produkcji, że traktuje się 
ich anonimowo, nie operując nazwiskami. W ten sposób na 
pewno nie pogłębimy poczucia odpowiedzialności za po­
wierzony każdemu odcinek pracy. Szkoda też, że do wy­
jątków należą próby partyjnej oceny pracy zawodowej 
ludzi w naszej hucie. Poza Stalownią, gdzie zdało to dosko­
nale egzamin, szereg organizacji nie podejmuje szerzej tych 
spraw. Wielka szkoda! Myślę, że nie chodzi tu tyle o kara­
nie — choć i to by się przydało w najbardziej jaskrawych 
przypadkach. Chodzi raczej o wychowanie człowieka, 
o wpajanie mu przez sprawiedliwą ale surową ocenę, po­
czucia odpowiedzialności. Sumą pracy każdego z nas jest 
ogólny bilans huty, a sięgając jeszcze dalej — całej gospo­
darki narodowej. (jd)

było również organizowanych 
wycieczek, a załoga korzysta­
jąca z większej ilości wolnego 
czasu (ruch 4-brygadowy) chę­
tnie by brała w nich udział.

W sumie — jak już zazna­
czyłem — dominowała w dy­
skusji problematyka zagad­
nień socjalno-bytowych, brak 
było zaś tematyki ekonomicz- 
no-produkcyjnej. Ale przyj­
dzie i na to czas — mówił 
dyr. Graszewski. Gdy spotka­
my się na następnej konfe­
rencji, z pewnością dyskusja 
skupiać się będzie na zagad­
nieniach produkcji, ekonomiki 
i wydajności pracy.

Zebrani na konferencji pra­
cownicy Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej podjęli rezolu­
cję solidaryzując się z ostat­
nim listem premiera rządu 
PRL tow. Józefa Cyrankie­
wicza do episkopatu.

W wyniku wyborów w skład 
nowć^ Rady Zakładowej wy­
działu weszli następujący to­
warzysze: przew. Rady WŁO­
DZIMIERZ WOJTON, sekre­
tarz — JOZEF PAGACZ, spo­
łeczny inspektor pracy — JE­
RZY TRYTKO, członkowie — 
EDWARD KWIECIEŃ, STE­
FAN PYTEL. KAROL UR­
BAS. LUDWIK ZAJDA. De­
legatami na konf. Rady Za­
kładowej HiL wybrani zosta­
li: EDWARD DZIURDZIA, 
MIECZYSŁAW KOWAL, ED­
WARD KWIECIEŃ. Powołano 
też pierwszą w historii wy­
działu Radę Robotniczą.

W V V V V

Pierwsza klient­
ka Ekspozytury 
PKO w HiL. któ­
ra zgłosiła się w 
Dniu Kobiet — 
□trzymała piękne 
kwiaty wraz z ży­
czeniami. Była 
nią Zofia Wojdas 
z Prac. Kasy Za­
pomogowo-Poży­

czkowej.
Fot.

ST. GAWLIŃSKI
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Bokserzy kończą mistrzostwa
Bokserzy kończą w najbliższą niedzielę mistrzostwa se­

zonu 1965'66. Ostatnie mecze będą już tylko formalno­
ścią — tytuły mistrza i wicemistrza zostały już „rozdzie­
lone", z ligi nikt nie spada. Słowem sielanka.

Hutnik w ostatnim meczu gościć będzie zespół Stali Sta­
lowa Wola. Można liczyć, że w tym spotkaniu będziemy 
mieli okazję oglądać interesujące pojedynki. Hutnik nie­
wątpliwie będzie chciał zrewanżować się stalowcom za re­
mis w Stalowej Woli. Strata tego punktu zaważyła bowiem 
w znacznym stopniu na pozycji Hutnika w ostatecznej ta­
beli.

Na czoło jutrzejszych pojedynków wybijają się niewątpli­
wie pojedynki: Nakonleczny — Wiatrzyk, Kaim — Bielecki, 
Skałka — Szado, Gajewski — Łabuziński, Słowakiewicz — 
Gawlas.

Bokserzy klubów I-ligowych, mimo że mistrzostwa już 
się praktycznie skończyły, nie zwalniają nasilenia trenin­
gów. Za dwa tygodnie rozpoczyna się bowiem nowy cykl 
bojów o ligowe punkty. 27 bm. wystartuje I liga, powięk­
szona do 12 zespołów, które walczyć będą w jednej grupie. 
Do obecnej dziesiątki dojdą dwie najlepsze drużyny II ligi: 
Carbo Gliwice i ŁTS Łabędy.

W pierwszym meczu nowego cyklu mistrzostw Hutnik 
gościć będzie (27 bm.) warszawską Legię, a w drugim (17 
kwietnia) spotka się we Wrocławiu z mistrzem Polski — 
Gwardią. A więc na samym początku najsilniejsi przeciw­
nicy.

Stali kibice boksu mogą nabywać bilety abonamentowe 
na 11 .spotkań nowego cyklu mistrzostw, które odbędą się 
w hali garaży. Bilety abonamentowe można nabywać w se­
kretariacie Hutnika.

Ładny akord siatkarzy
W ostatnich spotkaniach o 

mistrzostwo I ligi, siatkarze 
Hutnika pokonali Gwardię 
Wrocław 3:1 i Chełmiec Wał­
brzych 3:0. Tak więc w dru­
giej rundzie zespół Hutnika 
doznał tylko jednej porażki 
— w wyjazdowym spotkaniu 
z wicemistrzem Polski — Le­
gią w Warszawie. Wygrał na­
tomiast z wszystkimi pozo­
stałymi przeciwnikami, w 
tym z mistrzem Polski — AZS 
AWF w Warszawie oraz z 
trzecią w końcowej tabeli 
Gwardią z Wrocławia.

To ostatnie spotkanie nale- 
źa.'ó''ifo szczegóinie interesu­
jących. Hutnik wygrał po za­
ciętym “jiójedynku. W pierw­
szym secie na przykład nowo- 
hucianie prowadzili 14:6, z 
kolei gwardziści wyrównali 
na 14:14, a po ostrej końców­
ce Hutnik rozstrzygnął seta 
na swoją korzyść 16:4. Rów­
nie emocjonujący był set trze­
ci, zakończony podobnym

Z zebrań sekcji Hutnika
w tym tygodniu odbyły się o- 

statnie już zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze sekcji sportowych 
Hutnika. W poniedziałek obra­
dowała sekcja siatkówki, w śro­
dę sekcja boksu.

Zebranie sekcji siatkówki mia­
ło raczej nieoczekiwany przebieg. 
Mało mówiono o jej niewątpli­
wych sukcesach, o planach na 
przyszłość. W ogóle sprawy męs­
kiej drużyny zeszły na margi­
nes. Prawie przez cały czas mó­
wiono natomiast o drużynie żeń­
skiej. Siatkarki czują się po­
krzywdzone i na zebraniu w o- 
strych słowach wypowiedziały 
swe żale, swe pretensje pod adre­
sem zarządu klubu o brak dosta­
tecznej pomocy i zainteresowa­
nia ich pracą. O brak takiego za­
interesowania na jakie zasługują 
■Ł racji swych wyników. W tym 
roku będą wicemistrzem ligi o-

Po Oińu Kobiet
Dzień Kobiet w Odlewni 

Wlewnic obchodzono dopiero 
po raz drugi, jako że i histo­
ria samego wydziału dopiero 
się zaczyna. Niemniej jednak 
kilkanaście zatrudnionych tam 
kobiet ma już na swym koncie 
osiągnięcia zarówno w pracy 
zawodowej, jak i społecznej. 
W bardzo serdecznych słowach 
kierownik wydziału inż. 
Strama — podziękował kobie­
tom za dotychczasowe wyniki 
pracy, życząc im wielu osią­
gnięć w przyszłości oraz ... 
szybkiego wzrostu zarobków.

Miłe spotkanie prowadzone 
przez przewodniczącą wydzia­
łowej komisji kobiecej Barba­
rę Krupową — zakończono 
wręczeniem wszystkim praco­
wnicom paczek ze słodyczami.

*
Pracownice Stalowni Marte- 

nowskiej obchodziły swe tego­
roczne Święto w kawiarni Do­

wynikiem, ale na korzyść 
wrocławian. W sumie publi­
czność opuszczała salę zado­
wolona zarówno z wyniku, 
poziomu meczu jak i posta­
wy gospodarzy.

W drugim swym występie 
w Krakowie wrocławska 
Gwardia wygrała z Wawelem 
i obroniła trzecie miejsce. 
Hutnik uplasował się w koń­
cowej tabeli na czwartym 
miejscu, co jest niewątpliwie 
dużym sukcesem I-ligowego 
debiutanta.

Za parę tygodni siatkarzy 
Hutnika czeka wyjazd za gra- 
ńicę. Zgodnie' z tradycją Cen­
tralna Rada Związków Za­
wodowych organizuje wyjazd 
dla drużyny, która zdobyła 
Puchar CRZZ. Hutnik poje- 
dzie prawdopodobnie do Izra­
ela. Piszemy „prawdopodob­
nie”, gdyż pertaktacje w tej 
sprawie nie zostały jeszcze 
zakończone.

kręgowej, będą się ubiegać o 
awans do I ligi, są niewątpliwie 
najlepszą żeńską drużyną nie 
tylko wśród wszystkich sekcji 
klubu, ale 1 w Nowej Hucie. 
Obecni na zebraniu członkowie 
zarządu klubu przyrzekli zająć 
się postulatami siatkarek, a w 
szczególności rozważyć możliwość 
stworzenia odpowiednich warun­
ków przygotowania drużyny do 
rozgrywek o awans do ekstra­
klasy.

W wyniku wyborów kierowni­
ctwo sekcji siatkówki spoczywa 
nadal w rękach Czesława Sarny.

W uzupełnieniu sprawozdania 
z obrad sekcji tenisa stołowego 
podajemy skład kierownictwa 
sekcji: mgr Bogusław Hermanów- 
skl — kierownik, mgr Barbara 
Ratzko — zastępca kierownika, 
Józef Chrapała, Antoni Marek, 
Ryszard Kawa 1 Wiesław Chaj­
decki — członkowie zarządu.

mu Kultury HiL. Jak zawsze 
panował serdeczny nastrój. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje tu jednak pamięć i troska 
o byle pracownice wydziału, 
będące już na rencie; wszyst­
kie one otrzymały nagrody 
pieniężne. Spośród aktualnych 
pracownic — osiem otrzymało 
podwyżki uposażeń.

*
Kobiety z osiedla Ogrodowe­

go uczciły swoje święto miłym 
spotkaniem w Klubie „Wersa­
lik”-. W programie: filmowa 
komedia angielska „Futrzany 
gang”, referat okolicznościo­
wy, wręczenie dyplomów dla 
wyróżniających się aktywi- 
stek. Są to: Leokadia Andry- 
szewska, St. Królikowska, He­
lena Łasowska, Felicja Mazur. 
Bronisława Miroszewska, Ge­
nowefa Mleczek, Kazimiera O- 
sika, Reeina Ostrowska. Arna- 

Szachowe mistrzostwa 
okręgu

Po raz pierwszy po wojnie 
organizowane są w tym roku 
szachowe mistrzostwa Polski 
w konkurencji błyskawicznej. 
Regulamin tego typu rozgry­
wek postanawia, że każdy z 
zawodników otrzymuje do 
dyspozycji 5 minut. Kto 
pierwszy przekroczy czas — 
przegrywa bez względu na 
pozycję na szachownicy.

Ostatnio odbyły się mistrzo­
stwa okręgu krakowskiego w 
tej właśnie konkurencji. Du­
ży sukces odnieśli w nich za­
wodnicy Hutnika. Gąsiorow- 
ski podzielił Dierwsze i dru­
gie miejsce wraz z zawodni­
kiem Juvenii Krzyworzeką, 
Porębski wraz z Węglowskim 
z Krakowskiego Klubu Sza­
chowego podzielił trzecie i 
czwcrte miejsce. Michalunio 
był siódmy.

W finale mistrzostw Polski, 
które odbędą się w dniach 
26—27 bm. w Łodzi, starto­
wać będzie 10 najlepszych z 
okręgu, w tym wvmieniona 
wyźei trójka z Hutnika. Praw- 
doDodobny jest również start 
Bednarskiego i Kostry z u- 
wagi na ich oozycje na ogól- 
nonolskiej liście klasyfika­
cyjnej.

W lidze okręgowej 
szachistów

Sensacją rozgrywek o mistrzo- 
stwo szachowej ligi okręgowej 
było zwycięstwo rezerwy Hutni­
ka nad byłym I-llgowcem AZS 
Kraków w stosunku 4,5:3.5. Pun­
kty dla Hutnika II zdobyli: Gą- 
siorowska, Orzechowski, Micha­
lunio i Sukiennik po Jednym oraz 
Górny pól punkta.

W najbliższą niedzielę Hut­
nik II grać będzie w Krakowie 
z KKS II.

Petek wygrał turniej 
strefowy

III strefowy turniej klasyfika­
cyjny w tenisie stołowym, który 
odbył się w ostatnią niedzielę w 
Radomiu, przyniósł piękny sukces 
zawodnikowi Hutnika Józefowi 
Petkowi. Zajął on pierwsze miej­
sce, zostawiając za sobą repre­
zentantów Łodzi, Kielc, Rzeszo­
wa.

W turnieju ogólnopolskim, któ­
ry odbędzie się w dniach 26 i 27 
bm„ okręg krakowski będzie re­
prezentowany przez 5 zawodni­
ków Hutnika i po Jednym Gar­
barni 1 Prądniczanki. Z Hutnika 
grać będą: Ratzko w konkurencji 
kobiet, Chajdecki, Knapik i Pe­
tek wśród seniorów oraz Kacza­
nowski 1 po raz drugi Knapik 
wśród juniorów.

Hutnik — Tarnovia 
w lidze siatkarek

W lidze okręgowej siatkarek sy­
tuacja jest już definitywnie wy­
jaśniona. Mistrzem będzie zespół 
Tarnovii, wicemistrzem Hutnik. 
Obie drużyny wezmą udział w 
rozgrywkach o awans do I ligi.

IV Olimpiada Kulturalna HiL
Największe zainteresowanie IV 

Olimpiadą Kulturalną HiL wyka­
zuje załoga stalowni Konwertoro­
wej. Niewielka, bo licząca około 
500 osób załoga mimo trudności 
w związku z rozruchem, wykazuje 
bardzo dużo inicjatywy i to za­
równo aktyw partyjny, jak 1 spo­
łeczny oraz młodzież wydziału. 
Szczególnie na wysokim poziomie 
stoi propaganda wizualna, gazet­
ki ścienne opracowywane są na 

lia Pałasińska, Antonina Ro- 
zenbajgier i Helena Sieczkow­
ska.

Na rozmowach i grach to­
warzyskich miło upływał czas, 
przeciągając spotkanie do póź­
nych godzin nocnych.

*
W Spółdzielni „Aktywiza. 

cja” Dzień Kobiet jest napra­
wdę dużą uroczystością z uwa­
gi na charakter samego zakła­
du zatrudniającego ponad 70 
proc kobiet. Kierownictwo za­
kładu uprzyjemniło święto 
swych pracownic wieczorkiem 
tanecznym w restauracji „Ar­
kadia”. Poza tym wręczono 
wielu pracownicom bony to­
warowe. Wiele serdecznych 
słów uznania wyraził prezes 
Spółdzielni ob. Kazimierz 
Nowak.

(Dalszy ciąg na str. 7)

Pomyślny egzamin
Pierwszy występ piłkarzy w tym 

roku ocenić należy pozytywnie. 
Na tle renomowanego przeciwnika 
Polonii Bytom — Hutnicy wy­
padli dobrze, co nastraja optymi­
stycznie przed rozpoczynającymi 
się meczami mistrzowskimi. Oczy­
wiście na podstawie Jednego po­
ważnego dopiero w tym roku 
sprawdzianu, trudno jeszcze pra­
widłowo wszystkich ocenić. Nie­
mniej chyba można Już stwierdzić, 
że drużyna pod względem kondy­
cyjnym Jest dożyje przygotowana. 
PotwierdzenienrTego Jest fakt, że 
pod koniec meczu Hutnicy uzy­
skali przewagę, atakowali non 
stop i zmusili Polonistów do głę­
bokiej obrony.

Z poszczególnych formacji naj­
korzystniejsze wrażenie pozosta­
wili obrońcy. Przede wszystkim 
grali dobrze taktycznie, wzajem­
nie się asekurowali I tworzyli 
formację trudną do sforsowania. 
Jest to dobry omen zważywszy, 
że do stylu gry obrońców Hutni­
ka było wiele zastrzeżeń w ub. 
roku — a Liberda. Jóźwiak. Ba­
naś czy też Pogrzeba potrafili w 
przeszłości rozbić formacje o- 
bronne drużyn wyżej notowanych. 
Mamy wtęc nadzieję, że okres 
gorszej gry — obrońcy mają już 
poza sobą i obecnie tworzyć bę-

-----•------
Sekcja tenisa stołowego 

na trzecim miejscu 
w kraju

Polski Związek Tenisa Sto­
łowego prowadzi ogólnokra­
jowe współzawodnictwo wszy­
stkich klubów sportowych, 
posiadających sekcje w tej 
dyscyplinie sportu. Podstawą 
są wyniki uzyskane w turnie­
jach klasyfikacyjnych i mi­
strzostwach Polski w konku­
rencji juniorek i juniorów, 
seniorek 1 seniorów.

Ostatnio ogłoszono wyniki 
za rok ubiegły. Pierwsze 
miejsce zajmuje Start Wło­
cławek — 1887 pkt., drugie 
Spójnia Warszawa — 1102 
pkt., a trzecie Hutnik — 1029 
pkt. Hutnik zdobył 170 pkt. 
w konkurencji seniorek, 447 
pkt. w konkurencji senio­
rów i 412 pkt. w konkurencji 
juniorów. Indywidualnie Bar­
bara Ratzko zarobiła 170 pkt., 
Czesław Knapik 67 pkt. w 
konkurencji seniorów i 298 
pkt. w konkurencji juniorów, 
Wiesław Chajdecki 164 pkt., 
Józef Petek 140, Ryszard Ka­
wa 76 (wszyscy, w konkuren­
cji seniorów) oraz juniorzy: 
Kaczanowski 82 i Szczygieł 32.

Hutnik nie uzyskał nato­
miast żadnego punktu w kon­
kurencji juniorek. Wniosek 
jest oczywisty: trzeba dalej 
popularyzować tenis stołowy 
wśród dziewcząt

Na zakończenie mistrzostw oba 
zespoły zmierzą się w bezpośred­
nim spotkaniu. Mecz odbędzie się 
w sobotę 12 bm. o godzinie 18.00 
w sali szkoły Tysiąclecia — osie­
dle Teatralne. W niedzielę w tej 
samej sali siatkarki Hutnika grać 
będą z Wisłą lb. Początek o go­
dzinie 16.00.

bieżąco, poza tym urządzono wy­
stawę rzeźb w metalu artysty 
amatora oraz ekspozycję fotogra­
fii. Na uznanie zasługuje ładna 
dekoracja świetlicy. Aktyw wy­
działu przygotowuje bogaty pro­
gram imprez w ramach olimpiady, 
m. In. w związku z 1000-leciem 
Państwa Polskiego.

Bogaty program imprez 
zgłosiły ostatnio Wielkie Pie­
ce, które przystąpiły do 
wszystkich konkursów olim- 
piadowych. Obejmuje on m. 
in. wzrost czytelników w 
punkcie bibliotecznym do 200 
osób, założenie Klubu Dobrej 
Książki, wystawę książkową 
nowości wydawniczych, szereg 
imprez oświatowych, wyciecz­
ki do muzeów, teatrów, na 
wystawy itp. Zaznacza się 
również duże zainteresowanie 
plebiscytem pn. „Bliżej książ­
ki współczesnej".

W Stalowni założono ostat­
nio punkt biblioteczny, liczą­
cy 500 książek. Załoga ZK 
chętnie korzysta z wspólnych 
wycieczek do teatrów. Takie 
wydziały, jak: Stalownia Mar- 
tenowska i Transport Kolejo­
wy organizują ostatnio szereg 
wycieczek typu oświatowego. 
Dyrekcja Naczelna zgłosiła 
swych kandydatów do Stu­
dium Kultury. Pewne zainte­
resowanie imprezą zaznacza 
się w ostatnim czasie w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej 
HiL.

Organizatorzy olimpiady u- 
stalili już skład komisji posz­
czególnych konkursów.

bO 

dą monolit trudny do sforsowania 
nawet dla najlepszych ataków 
drugoligowych.

Gra pomocy mniej rzucała się 
w oczy. O ile pomocnicy wykona­
li zadanie w wspomaganiu obrony, 
to dużo gorzej wygląda sytuacja 
Jeżeli trzeba się włączyć do 
ofensywy. Przede wszystkim brak 
Jest długich krzyżowych prze­
rzutów do ataku, razi niecelność 
podań 1 mała ilość oddawanych 
strzałów z odległości 20—25 me­
trów.

Wazasy. w PieniMck
Pierwszy pozytywny wyłom w kierunku wypoczynku w z'ml!> 

uczynił Oddział PTTK HiL, organizując wspólnie z Działem So­
cjalnym wczasy rodzinne oraz kursy narciarskie we własnym 
schronisku turystycznym w Sromowcach Niżnych. Schronisko to jest 

bardzo wygodne, dobrze zagospodarowane, a przede wszystkim nie­
zwykle malowniczo położone. Prawie wszystkie pokoje mają własne 
balkony, z których można podziwiać wspaniale widoki.

Dostęp do tej cudownej krainy najeżony Jest Jednak licznymi trud­
nościami. Wczasowiczów na początku. Jak również 1 po zakończeniu 
turnusu przewożą autobusy HiL. Zdawałoby się, że nie ma ni* 
wygodniejszego. Niestety dojazd autobusem do samego schroniska, 
zwłaszcza w czasie wiosennych roztopów jest przeszkodą nie do 
pokonania. Wyjątkowo malownicza droga, wijąca się od Czorszty-

WCzasowicze w czasie pogawędki z gajowym Pienińskiego Parku 
Narodowego.

na tuż nad brzegiem Dunajca Jest bardzo niebezpieczna. Wczasowi­
cze wysadzeni z autobusu w Sromowcach Wyżnych, zazwyczaj Już 
o zmroku, różnorodnie reagują na tak zaskakującą niespodzian­
kę, Jaką jest propozycja przebycia 10 km Jednokonnymi furmanka­
mi góralskimi. Jedni klną, że zimno, niewygodnie i trzęsie, a co gor­
sze, że trzeba jeszcze zapłacić za tę przyjemność po 20 zł od „łeb­
ka”. Inni są wprost zachwyceni i delektują się romantyką tego ro­
dzaju podróży. Przecież Jeszcze kilkadziesiąt lat temu wyłącznie 
w ten sposób docierało się do Zakopanego 1 Szczawnicy. Wielbi­
ciele przygód nie przejmują się Jednak trudnościami. Inż. W. Cho- 
roniewski odważył się nawet własnym samochodem pokonać tę 
trudną trasę. Niemniej uważamy, te dla zachowania pełni auto­
rytetu, organizatorzy wczasów w Sromowcach winni uprzedzić 1 po­
informować o tym dokładnie wczasowiczów.

Humory poprawiają się jednak z miejsca na widok całej krasy 
schroniska, na tle Jego wprost bajecznego położenia. Serdeczność 
gospodarzy ob. Michaliny 1 Stefana Wodeckich, a zwłaszcza smaczna 
kuchnia całkowicie rozjaśniają zmarkotniaie oblicza. Nawet złośli­
we niespodzianki lutowej aury nie zdołały popsuć przyjemności 
oraz Idealnego wypoczynku, jakiego dostarczają w pełni wczasy 
w Pieninach. Narciarzy spotkało co prawda rozczarowanie, ala 
w myśl zasady: „dla chętnego nic trudnego", prawdziwi miłośnicy 
tego sportu zaaplikowali sobie codzienny trening turystyczny, wspi­
nając się z nartami aż na Przełęcz Sobczańską, a nawet wyżej.

W wycieczkach narciarskich i pieszych prym wodził starosta tur­
nusu Jan Urbański, inicjator śmiałych wejść na Trzy Korony 
w trudnych warunkach atmosferycznych, zwłaszcza dla zupełnych 
nowicjuszy w dziedzinie turystyki. Zdobywanie Trzech Koroj było 
nielada atrakcją 1 sukcesem dla najmłodszych, którzy niejednokrot­
nie pokonywali w tym względzie swoich rodziców. Niektórzy wcza­
sowicze wędrowali przez Pieniny aż do Krościenka. Edward Gru­
dzień wraz z żoną Alicją 1 córką Barbarą z upodobaniem przebyli 
tę trasę kilkakrotnie. W czasie jednej z samotnych wypraw do 
Krościenka pani Alicja miała niecodziennego towarzysza podróży 
w postaci żbika, żwawo, choć ukradkiem podążającego jej siadami. 
Tej zimy — jak poinformował nas gajowy — wzrosła znacznie 
w Pieninach liczba drapieżników, ponieważ kilka ładnych okazów 
rysi nielegalnie przekroczyło granicę po zamarzniętym Dunajcu, 
przedkładając uroki Pienin polskich ponad Słowackie. Nie było
Jednak dotąd wypadku, by który z nich odważył się wejść w kon­
flikt z człowiekiem.

Rodziców przybyłych do Sromowiec z młodszymi pociechami za­
praszało do spacerów wiele wygodnych i niemniej malowniczych 
ścieżek opasujących niższe stoki pienińskie, wznoszące się tuż obok 
schroniska, ponad Dunajcem. Kaprysy pogody rekompesował przy­
jemny nastrój świetlicy, gdzie mile spędzało się czas przy te'»- 
wizorze, kartach, szachach czy bilardzie. W czasie dwutygodnioy / > 
turnusu zorganizowano zabawę dla dzieci oraz trzy wieczorki 
neczne przy adapterze 1 czarnej kawje. Bawiono się wesoło aż do 
północy.

Najwyższym autorytetem maluchów (oczywiście nie tylko ich) była 
„Pani Kierowniczka", czynnie patrolująca w czasie wszystkich po­
siłków i energicznie zwalczająca wszelkie grymasy. Dzieci słuchały 
jej jak wyroczni... W imieniu wszystkich rodziców ślemy milej pani 
Michalinie Wodeckiej jeszcze raz Jak najserdeczniejsze podziękowa­
nia. Podziwialiśmy też Jak mimo trudnych warunków transporto­
wych, daje sobie doskonale radę z zaopatrzeniem kierownik S. Wo­
decki, który ofiarnie wykonuje też szereg innych dodatkowych 
funkcji.

Plany narciarskie zawiodły, ale za to mogliśmy w pełni zachły­
snąć się pięknem pienińskiego przedwiośnia, obserwując Jak natych­
miast ze spłynięciem kry 1 ustąpieniem śniegu zielenią się hale, wy­
trysku), z ziemi świeże listki paproci i poziomek, rozwijają się 
białe płatki pierwiosnków 1 stokrotek — kokietując słońce. Chcecie 
szybciej ujrzeć prawdziwą wiosnę? Jedżcie więc do Pienin na Jej 
spotkanie.

Tekst i zdjęcia 
B. DZIEKAN

Co przyjemna szybko sle kończ y. Odjazd wczasowiczów-

Z najsłabszą oceną Jako forma­
cja, muszą się Jednak spotkać 
napastnicy. Wprawdzie Michalik i 
Witkowski indywidualnie mogli 
zaimponować — to jednak gra 
ataku jako całości nasuwała p.w- 
ne zastrzeżenia. Przede wszyst­
kim za dużo piłek rozgrywano 
wszerz boiska co niepotrzebni* 
zwalniało akcje, a poza tym b«»- 
dzo niecelnie strzelano.

W sumie jednak Hutnik nie 
sprawił zawodu. Zarówno gra zc*- 
połu jak i uzyskany wynik (1:11 
zadowoliły sympatyków. Jest rów­
nież jeszcze czas na wyelimino­
wanie niektórych błędów.

JC
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Mtopycił
Brawa dla najmłodszych 
budowniczych

O pracy ZMS w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej PPB 
HiL pisaliśmy już niejeden 
raz. Wielokrotnie mieliśmy 
też okazję do wyrażenia uzna­
nia za inicjatywę i solidar­
ność w codziennej robocie or­
ganizacyjnej. Ostatnio szcze­
gólną okazją stało się pod­
sumowanie współzawodnictwa 
brygad młodzieżowych i dzia­
łalności ochotniczych hufców 
pracy. Pod tym względem 
szkoła nleszowska należy do 
czołówki.

Toteż i podsumowanie mia­
ło charakter bardzo uroczy­
sty. Sala w Domu Kultury 
Budowlanych z trudem po­
mieściła wszystkich, którzy 
pragnęli wziąć udział w tej 
imprezie. Wyniki współza­
wodnictwa są imponujące. 
Młodzież szkolna brała udział 
w realizacji wielu niezwykle 
trudnych zadań produkcyj­
nych. Zawsze zgłaszała się na 
najtrudniejsze odcinki. Mię­
dzy innymi pracowała przy 
budowie tlenowni i innych 
ważnych obiektów kombi­
natu.

Przy podsumowaniu „we­
wnętrznych zmagań” zwycię­

W ZDK: Uroczyste zakończenie
rocznego cyklu wystaw plastycznych

W uroczystości wzięli udział m. in. — I sekr. KD PZPR A. Kas­
przyk, sekretarz KF w HiL L. Kowar, poseł na Sejm K. Kuraś, 
sekr tarz RZ w HiL A. Dałkowski, kier. Wydz. Kultury DRN 
A. Siatkowska. Na zdjęciu: przemawia kierownik ZDK HiL — 
mgr Jan Zabicki.

W milej, kameralnej atmosferze 
odbyło się 7 bm. w ZDK HiL za­
kończenie cyklu wystawowego pn. 
„Plastycy Nowej Huty”. Cykl in­
dywidualnych wystaw, na których 
eksponowało swoje prace 21 pla­
styków był niejako podsumowa­
niem 15-letniego dorobku twórcze­
go nowohuckiego środowiska.

n dużym zainteresowaniu twór­
czością p’astyków oraz sympatią 
jaka cieszą się oni w Nowej Hu­
cie świadczy również liczny udział 
w zakończeniu udanego cy­
klu wystawowego przedstawicie­
li władz i nowohuckich instytucji 
i zakładów pracy. M. in. kierow­
nika Wydziału Kultury RN m. 
Krakowa Pr. Kuduka, sekr. 
WKZZ mgr J. Soltykowej, prze­
wodniczącego ZAP dyr. J. Kluzy, 
sekretarzy KD PZPR Nowej Hu­
ty A. Kasprzyka i H. Winiar­
skiej. przedstawicieli organizacji 
partyjnej i związkowej z HiL.

Po powitalnych przemówieniach 
kierownika ZDK mgr J. iabickie- 
go i A. Siatkowskiej goście zwie­
dzili ciekawą wystawę zbiorową 
najwybitniejszych prac z wystaw 
indywidualnych. Żywo dyskuto­
wano na ich temat. Za pomyśl­
ność autorów wznoszono liczne 
toasty. W imieniu plastyków or­
ganizatorom t»1 udanej imprezy 
serdecznie podziękowali, wręcza­
jąc im pamiątkowe medale Marian 
Kruczek i Józef Szajna.

Zwiedzani- zbiorowej wystawy 
nowohuckich plastyków. 

Fot. ł BROŻEK

żyła brygada młodzieżowa z 
klasy I B. pracująca w Zarzą­
dzie Budowlano-Motażowym 
nr 3. Brygadzistą jest S. ja- 
rzębak, instruktorem — S. Ko­
zak, a wychowawca klasy — 
W. Wołukanis. Brygada ta o- 
trzymala proporzec przechod­
ni, dyplom, oraz nagrody pie­
niężne dla całego 12-osobowe- 
go zespołu. Nagrody dla mło­
dych murarzy ufundowała 
Rada Robotnicza Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina.

Drugie mieisce zdobyła bry­
gada (instruktora J. Błasiń- 
skiego) z klasy IA ZBM-2.

I wreszcie trzecie miejsce 
— brygada z klasv IC, in­
struktora J. Dolińskiego, pra­
cująca w ZBM-3.

Odrębnym rozdziałem jest 
niewątpliwie działalność w 
ramach hufca pracy. Szkołę 
spotkało duże wyróżnienie. 
Otrzymała ona z rąk prze­
wodniczącego ZD ZMS. mgr 
A. Osuchowskiego puchar u- 
fundowany właśnie przez 
ZMS. Warto tu dodać, że ko­
mendantem OHP jest dyrek­
tor szkoły, tow. Stanisław 
Wójcik. Nic więc dziwnego,

W naszej relacji z jednego 
z zebrań partyjnych na 
temat eksportu zamieś­

ciliśmy dwie wypowiedzi os­
tro krytykujące niedociągnię­
cia w dziedzinie zaopatrzenia. 
Chodziło o dzwonki do suw­
nic, podkłady drewniane, 
cynk. Po artykule tym otrzy­
maliśmy bardzo szybko (to się 
chwali) odpowiedź Działu Zao­
patrzenia Hib. Warto przyto­
czyć fragment listu.

„W związku z artykułem 
wyjaśniamy, że dnia 9. II. 66 
roku zwrócił się telefonicznie 
do pracownicy Zaopatrzenia 
Ob. Olszańskiej — ekonomisty 
zaopatrzenia inż. Gondek — 
elektryk Wydz. P-62, zawiada­
miając, że w wydziale tym 
miała miejsce awaria suwni­
cy. Podkreślał, że w pierw­
szym rzędzie konieczna jest 
wymiana dzwonka. Ponieważ 
w magazynach centralnych 
nie było dzwonków do suw­
nic, pracownica Zaopatrzenia 
Ob. Olszańska chciała zadys­
ponować dzwonek z magazynu 
rejonowego P-50, prosząc rów­
nocześnie o protokół awaryj­
ny, aby móc zapewnić szybką 
dostawę materiałów potrzeb­
nych ewentualnie do usunięcia 
awarii, m. in. i dzwonków. 
Protokołu awaryjnego nie 
przesłano i dzwonka zadyspo­
nowanego z P-50 nie pobrano.

Ponieważ z późniejszych 
rozmów z Ob. inż. Gondkiem 
i Ob. Drzymałą wynikła po­
trzeba 5—7 dzwonków, nie 

| zgłoszono natomiast innych 
1 materiałów elektrycznych. 

że 1 rezultaty są okazałe. Po­
za tym mgr S. Grochowski 
otrzymał złotą oznakę OHP, 
inni nauczyciele i wychowaw­
cy wyróżnieni zostali dyplo­
mami uznania.

Podsumowanie wyników 
współzawodnictwa, o którym 
mowa, stanowi dalszy krok 
rozwoju akcji czynów społe­
cznych. Szkoła podjęła już 
nowe zobowiązania dotyczące 
prac nad zalewem oraz przy 
budowie parku w Czyżynach. 
Niezależnie od tego najmłod­
si budowlani gotowi są pod­
jąć pracę na szczególnie trud­
nych odcinkach budowy kom­
binatu. Jesteśmy przekonani, 
że i tym razem za słowami 
pójdą konkretne czyny.

MŁODZIEŻ DYSKUTUJE 
NAD PROGRAMEM 

ZWIĄZKOWYM
Kampania sprawozdawczo- 

wyborcza związków zawodo­
wych weszła w kulminacyjne 
stadium. Ostatnie plenum Ra­
dy Zakładowej zatwierdziło 
między innymi projekt pro­
gramu działalności związko­
wej w najbliższej kadencji. 
Wiele spraw uwzględnionych 
w programie stało się wspól­
ną podstawą do dyskusji za­
równo związkowców jak i 
ZMS-owców. Zresztą prze­
cież wszyscy jesteśmy człon­
kami Związku Zawodowego i 
dlatego program Rady Zakła­
dowej jest ogólną sprawą ca­
łej huty.

Sprawy, które szczególnie 
dotyczą młodzieży i ZMS, to 
w pierwszym rzędzie: adapta­
cja młodych pracowników 
oraz współzawodnictwo pracy.

Niemieccy rozmówcy w NRD 
o „orędziu“ i naszych granicach

Problem stworzyli 
polscy biskupi

I
I A/ubiegłym tygodniu przebywała w NRD, na idlku- 
Vy dniowym wyjaździe o charakterze wycieczkowym, 

trzydziestotrzyosobowa grupa ormowców z na­
szej huty. W czasie swego tam pobytu zwiedzili oni Ber­
lin i Poczdam. Po powrocie ormowców. wrażeniami z po­
dróży po NKG dzieli się z nami członek ORMO w HiL, 
I sekretarz KZ PZPR ze Stalowni Martenowskicj tow. 
JOZEF NOWOTNY.

...Pobyt nasz w NRD był wydaje mi się, iż trzeba pod- 
bardzo interesujący. Mieli- kreślić, że sąsiad nasz nie­
śmy możność — jak to zwykle mało zrobił w dziedzinie od­
bywa przy tego rodzaju wy- budowy zniszczeń pozostawio- 
jazdach — zapoznać się z ży- nych przez wojnę. Interesu- 
ciem kraju będącego w do- jące w tym wypadku jest 
datku naszym bezpośrednim budownictwo choćby z tego 
sąsiadem oraz — tak jak i względu, że — jak mieliśmy 
my budującego socjalizm. możność zaobserwować oso-

Czym warto się podzielić, biście — cechuje je duży sto- 
jakimi uwagami i obserwa- pień zmechanizowania placu 
cjami? Jeżeli chodzi o spra- budów oraz wzorowa organi- 
wy ogólnogospodarcze, to zacja pracy. Niewątpliwie w

Śladem naszych artykułów

Gdy przeszkodą staje się
zwykły dzwonek...

zaniechano starań o protokół 
awaryjny i na skutek inter­
wencji, błyskawicznych roz­
mów telefonicznych z dostaw­
cą dzwonków — Zakładami 
Wytw. Urządzeń Sygnaliza­
cyjnych w Katowicach dostar­
czono dzwonki samochodem 
spedycji w dniu 17 bm. Nale­
ży podkreślić, że dzwonki a- 
larmowe są artykułem wyso­
ce deficytowym. Zamówienia 
nasze na rok bieżący złożone 
we właściwym czasie zostały 
zwrócone z uwagą, że nie mo­
gą być przyjęte z racji zamk­
nięcia portfelu zamówień. Do­
piero interwencja Minister­
stwa Komunikacji zmusiła 
zakłady do przyjęcia naszych 
zamówień.

W sprawie materiałów defi­
cytowych, wymienionych w 
artykule, to istotnie poza ża­
rówkami wiele trzeba wysił­
ku i trudu, aby materiały do­
starczyć w żądanych termi­
nach. Trud i wysiłek ponosi 
jednak nie Wydz. P-62, lecz 
Zaopatrzenie. Na przykład w 
roku 65 występowały okreso­
we trudności w dostawach 
cyny i cynku. Niemniej trud­
ności te nie wywarły żadnego 
uiemneao skutku na produkeli

JAK ZAPOWIADAJĄ SIĘ 
TEGOROCZNE KOLONIE 

LETNIE?

DOBRY GOSPODARZ my­
śli o lecie... już w zimie. 
Trzeba przyznać, że za­

sadzie tej hołduje w pełni i 
Rada Zakładowa HiL, a wraz 
z nią i Dział Socjalny. Nie­
dawno omawiano na posiedze­
niu Prezydium Rady Zakła­
dowej HiL stan przygotowań 
do tegorocznych kolonii let­
nich. Problem ten przedstawił 
kierownik Dz. Socjalnego 
tow. CZ. GACZOREK, a na­
stępnie rozwinęła się dysku­
sja. A więc jakie są nowości 
i perspektywy tegorocznego 
lata?

Po pierwsze — jak już in­
formowaliśmy — likwidacji u- 
legła jedna z największych 
dotąd (ale nie najlepiej poło­
żonych) placówek kolonijnych 
w nowotarskiej szkole. Na 
miejsce jej trzeba było oczy­
wiście operatywnie coś wy­
szukać, a nie takie to proste. 
Po długich staraniach „odkry­
to” szkołę w Wiśniczu Sta­
rym, z którą spisana została 
umowa. Wypoczywać tu bę­
dzie latem ok. 200 dzieci hut­
ników. Okolica jest piękna, 
blisko do Krakowa, duże la­
sy.

Założenie generalne jest ta­
kie, aby na kolonie wyjechało 
latem co najmniej tyle samo 

blach i rur. Wydziały posiada­
ły zawsze taką ilość cyny i 
cynku, że nie musiały produk­
cji ani ograniczać, ani nawet 
jej przerywać. Trudności wy­
stępowały wyłącznie w sferze 
działania zaopatrzenia, a więc 
Działu Zaopatrzenia, central 
zbytu i producenta".

JE PRZYPUSZCZALIŚ­
MY, że dzwonki do suw­
nic — zwykłe dzwonki — 

są artykułem deficyto­
wym i stanowią aż taki 
problem dla naszych zaopa­
trzeniowców. Dziwne to po 
prostu w epoce badań kos­
micznych, burzliwego rozwo­
ju automatyzacji i elektroniki. 
A skoro dzwonki są proble­
mem nie do przezwyciężenia 
(aby je otrzymać trzeba także 
formularza z 8 kopiami), nie 
dziwmy się, że zdobycie in­
nych materiałów, ot chociaż­
by żarówek, cyny, cynku, 
otrąb i drewnianych podkła­
dów — jest takie trudne.

Na temat trudności zaopa­
trzeniowych rozmawialiśmy 
z zastępcą kierownika Wydz. 
P-62 ds. blach powlekanych, 
inż. Z. KOTARBĄ. Okazuje 
się, że nie wszystko jest jesz­
cze w Dorzadku. a niektórych 

dzieci co w roku ubiegłym. 
A więc — 3.600. Wymagać to 
będzie zwiększenia liczby 
miejsc w Świnoujściu — War- 
szowie, pełnego wykorzystania 
takich placówek jak Piwnicz­
na, Porąbka, Stalowa Wola. 
Ponadto będą też organizowa­
ne — jak zwykle — obozy 
młodzieżowe i obozy harcer­
skie. Kilkadziesiąt dzieci wy- 
jedzie na kolonie ZHZiS. 
Mocno dyskusyjna jest nato­
miast sprawa organizowania w 
Nowej Hucie półkolonii, z któ­
rych korzystałyby dzieci zmu­
szone do pozostania na lato w 
mieście. Ta forma nie przyję­
ła się dotąd w Nowej Hucie, 
nie ma więc chyba sensu for­
sować jej. Wzamian za to za­
mierza się przewozić dzieci 
autobusami do ośrodka wypo­
czynkowego HiL w Puszczy 
Niepołomickiej, gdzie będą 
miały na miejscu wyśmienite 
warunki do wypoczynku (ba­
sen, ogród jordanowski itp.). 
Wyżywienie gwarantuje miej­
scowa Spółdzielnia GS.

W czasie dyskusji omówiono 
szereg problemów wiążącycb się z 
koloniami. A więc zagwaranto­
wanie najbardziej kwalifikowane­
go personelu gospodarczego i wy­
chowawczego, stawki na wyżywie­
nie, ekwipunek placówek, organi­
zacja wyjazdu i powrotu z kolo­
nii, opieka nad dziećmi itd. Pie­
czołowite, wcześnie rozpoczęte 
przygotowania gwarantują powo­
dzenie tegorocznej akcji kolonii 
letnich.

fakcie tym znajduje odzwier­
ciedlenie także obiektywna 
sytuacja i związane z nią 
większe niż u nas trudności 
z siłą roboczą na rynku pra­
cy. Stąd zrozumiałe jest dą­
żenie do maksymalnej ekono­
mii w wykorzystaniu rąk ro­
boczych.

W NRD dużą uwagę zwra­
ca się na racjonalne gospo­
darowanie. Można o tym mó­
wić w aspekcie zarówno roz­
woju przemysłu, jak i w ogó­
le wydatkowania każdej mar­
ki na działalność gospodar­
czą. W okolicach Berlina wi­
dzieliśmy np. na szeroka ska­
lę prowadzone prace melio­
racyjne. W okresie Trzeciej 
Rzeszy nic tam nie robiono. 
Teraz, racjonalna troska o 
wykorzystanie wszelkich nie­
użytków rolnych znalazła 
w praktyce swój wyraz 
w organizowaniu dużych ferm 
drobiarskich, które hodują in­
dyki, kury i gęsi.

Naszych hutników szczegól­
nie interesowały przeobraże­
nia społeczr^ zachodzące 
wśród mieszkańców wschod­
nich Niemiec. Mieliśmy moż­
ność spotykać się z obywate­

tłumaczeń Działu Zaopatrze­
nia nie można po prostu przy­
jąć za dobrą monetę. Oto parę 
przykładów. Do produkcji 
blach ocynkowanych używa 
się dwóch rodzajów cynku: 
elektrolitycznego (o dużej czy­
stości) i cynku hutniczego — 
gorszego, a więc i tańszego. 
To prawda, że cynku w zasa­
dzie nie brakowało, ale były 
takie sytuacje, że starczało go 
tylko dosłownie na 8—16 
godz. produkcji. Poza tym 
stale brakowało albo jednego 
albo drugiego rodzaju cynku, 
a rzecz w tym, że powinny 
być do dyspozycji oba jego ga­
tunki. Z końcem grudnia 
Dz. Zaopatrzenia postawił 
Walcownię w przymusowej 
sytuacji: weżmiecie sam cynk 
elektrolityczny (najdroższy), 
albo nie dostaniecie nic. Wy­
dział musiał przystać na takie 
warunki. Ale ponieważ wpły­
wa to na wyniki ekonomicz­
ne. rzutując poza tym i na 
technologię, wydział postano­
wił w przyszłości się sprzeci­
wić. W I-ym kwartale br. sy­
tuacja się powtórzyła. Jed­
nak tym razem wydział nie 
wyraził już zgody na dykto­
wane mu warunki.

Odnośnie otrąb 1 drewna 
stwierdza się — po artykule 
— dużą poprawę. Dział Zao­
patrzenia nie wykazuje już w 
tej dziedzinie zaniedbań. A 
więc wniosek: więcej ope­
ratywności i „serca" do 
pracy! Likwidujmy „proble­
my” zwykłych, prymitywnych 
dzwonków. (Jd)

NA CO IDĄ FUNDUSZ! 
ZWIĄZKOWE?

Każdego pracownika 
HiL interesuje wykorzy­
stanie funduszy naszej or­

ganizacji związkowej, tym- 
bardziej, że urastają one w 
bardzo poważne kwoty. Oto 
parę cyfr. Ze składek związ­
kowych zebrano w 1965 roku 
7.949^00 złotych. Średnia wy­
sokość składki — 23,28 zł. Sto­
pień zorganizowania w ZZH 
naszej załogi — 99.6 pro­
cent. W dyspozycji HiL po­
zostało ze składek członkow­
skich 4.378.800 zł.

A oto kilka przykładów w 
jakiej formie wróciły te pie­
niądze spowrotem do związ­
kowców. Zasiłki statutowe z 
okazji urodzenia się dziecka 
wypłacono 1.463 pracowni­
kom; w sumie poszło na to 
585.200 zł. Na zasiłki z powo­
du zgonu pracownika HiL 
(były 44 takie wypadki) wy­
datkowano 48.400 zł. Na zasił­
ki z powodu zgonu członka 
rodziny (było 82 takich wy­
padków) poszło 53.300 zł. Przy­
znano 2.025 zapomóg losowych 
na kwotę 861.000 zł i rozdzie­
lono chorym pracownikom 
1.370 ^paczek żywnościowych, 
na kwotę 153.000 zł.

Dochodzą do tęgo jeszez- 1 
znaczne pośrednie ko­
rzyści. Tak np. na rozwój tury­
styki i na zakup biletów do tea­
trów wydano 1.271.00« zł. Na roz­
wój sportu — 390.000 zł. Na wcza­
sy i wypoczynek — 372.200 zł. Na 
przejazdy kolejowe (bilety po­
wrotne z urlopu) — 102.409 zł. Na 
pomoc dla młodzieży — 75.100 zł i 
na inną pomoc socjalną — 15.500 
zł. Cyfry te mówią same za sie­
bie... (jd) 

lami NRD reprezentującymi 
różne warstwy społeczeństwa, 
prowadziliśmy wiele rozmów. 
Ogólnie można stwierdzić, że 
pod tym względem zachodzą 
w kraju naszego sąsiada bar­
dzo istotne zmiany.

Takim symptomem tych 
zmian jest niewątpliwie, być 
może najbardziej dosadnym, 
ugruntowanie się przekona­
nia o nieodwracalności przeo­
brażeń dokonanych w rezul­
tacie II wojny światowej, w 
rezultacie których pierwsze 
niemieckie państwo budujące 
socjalizm oparło swój byt i 
egzystencję o sojusz i przy­
jaźń z Polską i całym obozem 
socjalistycznym, jak również 
świadomość, że u podstaw no­
wych demokratycznych Nie­
miec legia pomoc wzajemna 
i pokojowa współpraca z 
wszystkimi krajami, a w 
pierwszym rzędzie z państwa­
mi wspólnoty socjalistycznej.

Krytyka i bunt wobec 
wszystkiego co symbolizuje 
zaborczy hitleryzm, a z nim 
najbardziej okrutnych form 
wyniszczania innych narodo­
wości, wszystkiego — co 
obracało przeciw Niemcom in­
ne narody świata, cechuje 
zwłaszcza młodą generację, 
wychowywaną w duchu so­
cjalistycznych idei.

Można też z przekonaniem 
powiedzieć, że powszechną i 
uznaną prawdą, mocno ugrun­
towaną w świadomości spo­
łeczeństwa NRD jest przeko- 
ńanie, że gTanica na Odrze 
i Nysie to nie tylko warunek 
przyjaznych 1 dobrosąsiedz­
kich stosunków z Polską, ale 
w ogóle pokoju w Europie.

W związku z tym '..‘warto 
zaznaczyć, że w NRD tak jak 
i w naszym kraju z równym 
oburzeniem potraktowane zo­
stało niesławne orędzie bi­
skupów polskich do bisku­
pów niemieckich. W okresie 
naszego tam pobytu mieliśmy 
możność rozmawiać również 
i o tej sprawie. Muszę przy­
znać, że czuliśmy się zażeno­
wani słysząc takie np. wypo­
wiedzi:

— Myśmy wszystko zro­
bili, żeby' temat granic 
między Eolską i naszym 
kraiem nie stanowił żad­
nego problemu. Dlaczego 
więc wasi biskupi — czym 
się kierując — znowu 
wnieśli tyle wątpliwości do 
ustalonych już spraw i po 
co, w jakim celu, ty­
le spowodowali publicz­
nych nad nimi dyskusji? 
Powołując ten problem do 
życia z k im go oni chcieli 
dyskutować?

Czy mam dodawać, że 
mnie, jako Polakowi, po pro­
stu wstyd było patrzeć w 
oczy tak rozumującym nie- 

ImiecHm rozmówcom?!
Zanotował R.W.
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HIOSNA przyszła w tym ro­
ku o wiele wcześnie) nli w 

Innych latach. A stało się tak dla­
tego, ponieważ o pogodzie decy­

dują od dłuższego czasu niże M- 
ryczne znad Atlantyku względnie 
krótkotrwale wyże znad Europy 
środkowej, przy czym jedne i 
drugie sprowadzają nad Polskę 
ciepłe masy powietrza oceanicz­
nego z południowego zachodu. Po­
goda marcowa jest typowo zmien­
na. jeśli pozostajemy w zasięgu 
niżu, mamy zachmurzenie duże i 
opady, jeśli decydujący głos ma 
wyż lub klin wysokiego ciśnie­
nia, jest słonecznie.

Czy należy się liczyć z nawro­
tem zimy? Prognoza na najbliższe 
dni nie przewiduje większego o- 
chłodzenia, temperatura powinna 
się utrzymać na dotychczasowym 
poziomie, a więc w ciągu dnia w 
granicach od 5 do 1] stopni, w 
nocy nieco powyżej, a w wypad­
ku dłuższych rozpogodzeń, kilka 
stopni poniżej 0. Zachmurzenie 
będzie początkowo duże, później 
wystąpią przejaśnienia 1 rozpogo­
dzenia. PROMYK

IB

Strojna, jedwabna bluzka o 
przodzie układanym w fałdy. 
Kołnierz jest wykonany z 
podwójnej, lekko przy mar­
szczonej falbany — takie sa­
mo wykończenie mają wąskie, 
długie rękawy. Bluzka posia­
da pasek z przodu wiązany w 
kokardę. Podkreślamfa­
son jąst ostatnim krtyKfctff 
mody wiosennej 1966 roku.

Realizując uchwałę Prezy­
dium Rady Narodowej m. 
Krakowa, nasze władze 

dzielnicowe systematycznie 
zdążają do usprawnienia ad­
ministracji obsługi obywateli. 
Wydział Organizacyjno-Praw­
ny na zlecenie Prezydium 
przeprowadza stałe kontrole 
wydziałów w zakresie orga­
nizacji w terminach przewi­
dzianych przez Kodeks Postę­
powania Administracyjnego.

Zarządzenia Prezydium w tej 
dziedzinie systematycznie zmie­
rzają do usuwania stwierdzo­
nych niedociągnięć. Poza tym 
przeprowadzane są srkolenia dla 
pracowników Rady. Ten długofa­
lowy program, realizowany przez 
szereg miesięcy obejmuję takie 
zagadnienia, Jak m. In. przepisy 
ustawy o radach narodowych, 
KPA, zagadnienia ustrojowe, sto­
sowanie przepisów prawnych w 
praktyce, usprawnienia adm'ni- 
stracji oraz organizację I techni­
kę pracy biurowej. r-

W 1965 r. do Prezydium 
DRN wpłynęło 127 skarg tj. o 
18 mniej niż w roku 1964. 
Spośród tej liczby 63 skarg 
załatwiono pozytywnie. Jak 
zwykle, część skarg była uza­
sadniona, innych niestety nie 
można było uznać za słuszne. 
Bezpośrednio do członków 
Prezydium wpłynęło w ub. ro­
ku 26 skarg, dotyczących 
głównie trudności w otrzymy­
waniu mieszkań, zakłócania 
spokoju w mieście itp. 
Przykładem słusznej skar­
gi może być np. prośba 
mieszkańców os. Szkolnego 
bl. 30 o zaprzestanie głośnych 
zabaw w późnych godzinach 
wieczornych w Klubie Moto­
rowym LOK. Należy zazna­
czyć, że imprezy te odbywały 
się bez zezwolenia Wydziału 
Kultury. Wniosek ten został 
załatwiony.

Na przestrzeni 1965 r. do 7 
wydziałów Prezydium nie 
wpłynęła żadna skarga, tj.: 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury, Rolnictwa i 
Skupu, Spraw Lokalowych, 
Budżetowo - Gospodarczego, 
Komunikacji, Finansowego 1 
Urzędu Stanu Cywilnego.

Wydział Kultury natomiast xa-

Jak informuje Dyrekcja In­
westycji Miejskich 1, w 
bież, roku dołoży się wszel­

kich starań, aby nadrobić za­
ległości w zakresie budowni­
ctwa socjalno - usługowego. 
Należeć tu będzie w pierw­
szej kolejności pawilon han­
dlowy nr 43 (część A, B, C) 
w os. Na Wzgórzach, gdzie 
mieścić się będzie sklep i 
kiosk przemysłowy, pralnia, 
biblioteka, pomieszczenia dla 
administracji osiedla, restau­
racja i 11 punktów usługo­
wych. Natomiast w pawilonie 
nr 208 w os. Bieńczyce G-2 
planuje się otwarcie sklepu 
spożywczego, sklepu i kiosku 
przemysłowego, pralni i 3 
punktów usługowych: kra­
wieckiego, szewskiego i fry­
zjerskiego.

Głównym powodem nie- 
orzekazania tych obiektów w 
1965 r. był brak potencjału 
-oboczego, trudności materia­
łowe i transportowe. Robo­
ty przy budowie pawilonów 
postępują naprzód i planuje 
się przekazanie ich do użytku 
w II i III kwartale br.

Z inwestycji szkolnych roz­
poczęto budowę Liceum O- 
gólnoksztalcącego w os. Ko­
lorowym, przedszkola w os. 
Bieńczyce „E”, szkoły 1 przed-

200 postulatów zgłosili 
mieszkańcy

W tym roku odbywały się spot­
kania radnych DRN » mieszkań­
cami Nowej Huty organizowane 
przez DK FJN oraz Prezydium 
DRN. Na zaplanowanych 45 spot­
kań. odbyło się 39. Sześć zebrań 
nie doszło do skutku ze względu 
na zbyt małą frekwencję miesz­
kańców, czy chorobę radnych.

W organizowaniu spotkań ak­
tywnie pomagali przedstawiciele 
Frontu Jedności Narodu, komite­
tów osiedlowych oraz członkowie 
TCP. Frekwencja dobra, ogółem 
w spotkaniach wzięło udział około 
1600 mieszkańców dzielnicy. Te­
matem zebrań były takie zagad­
nienia, jak: realizacja postulatów 
przedwyborczych, wykonanie bud­
żetu 1 plany na rok 1966, akcja 
czynów społecznych. Dużo mó­
wiono na temat działalności komi­
tetów osiedlowych.

Około 280 wniosków i postula­
tów, zgłoszonych na spotkaniach 
przez ludność dzielnicy, dotyczyło 
głównie spraw bytowych miesz­
kańców. poprawy' zaopatrzenia 
komunikacji;'' pórtądkiwhnia o- 
siedli, oświetlenia, budowy 1 re-

Jak Się załatwia 
skargi i zażalenia 

rejestrował 9 skarg, uznanych 
zresztą za słuszne. M. In. jedna 
z nich dotyczyła zakłócenia spo­
koju przez młodzież, korzystającą 
ze świetlicy osiedlowej. Wydział 
Kultury porozumiał się w tej 
sprawie s kierownictwem świetli­
cy, prosząc o szczególne zainte­
resowanie się zachowaniem mło­
dzieży. W szeregu sprawach po­
rozumiewano się z komitetami o- 
siedlowymi. Wydział Oświaty 
przyjął 19 skarg. Wnioski doty­
czyły działalności szkól 1 placówek 
oświatowo-wychowawczych, jak 
również poszczególnych nauczycie­
li. 29 skarg wpłynęło w ub. roku 
do Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Niewłaściwe załatwia­
nie pacjentów w przychodniach, 
odmowa udzielania pomocy lekar­
skiej 1 pielęgniarskiej, przekro­
czenia kompetencji służbowych — 
to część zagadnień, poruszanych 
przez mieszkańców Nowej Huty. 
Większość skarg uznano za słusz­
ne, i te wykorzystywane są w celu 
usprawnienia działalności podle­
głych placówek.

Tylko 6 skarg wpłynęło do 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. 8 za­
rejestrowano w Wydziale 
Spraw Wewnętrznych. O 11 
skarg, (w porównaniu do 1964 
r.) zmniejszyła się ilość wnios­
ków, złożonych w Wydziale 
Zatrudnienia. W ub. roku za­
notowano ich tylko 5. Zmniej­
szyła się także ilość skarg, 
skierowanych pod adresem 
Wydziału Przemysłu i Handlu. 
W sprawach, objętych działal­
nością Referatu Handlu, naj­
częściej występowały takie za­
gadnienia. jak: zakup nie­
właściwych artykułów spo­
żywczych. zła obsługa klien­
tów, reklamacje jakościowe 
art. spoż., jak: kiełbasa z nie­
dopałkiem papierosa. . śrubka 
żelazna w Chlebie itp., odmo­
wy podania książki skarg w 
śklipie MHD. Przed ostatecz­
nym załatwianiem spraw, ma­
jących szerszy zasięg. Wydział 
wipółpracował z komitetami 
osiedlowymi, Komisjąmi Ra­
dy, głównie Komisją Zaopa­
trzenia Ludności,

Po Sesji DRN

Sprawy 
budownictwa

szkoła w os. Bieńczyce G-2 i 
przedszkola w os. Bieńczyce 
„H”. 23 proc, zaawansowania 
robót osiągnięto w ub. roku 
przy budowie przychodni le­
karskiej nr 201 w os. Bień­
czyce G-2. Będzie to na ra­
zie jedyna przychodnia dla 
całych Bieńczyc Nowych. Nie­
stety prace są opóźnione (w 
1965 r. stan surowy miał o- 
siągnąć 50 proc.) wobec cze­
go przekazanie przychodni 
nie nastąpi chyba wcześniej, 
niż w grudniu br.

BUDOWNICTWO 
POWIERNICZE

W 1965 r. wykonano plan 
izbowy w 100 proc., tj. prze­
kazano do użytku 854 izby, 
w 2 budynkach Huty im. Le­
nina na Wzgórzach Krzesła- 
wickich oraz 4 blokach dla 
spółdzielczości w os. Bień­
czyce. Rozpoczęto budowę 4 
dalszych budynków spółdziel­
czych oraz 1 blok dla Kra-

montów dróg i chodników. Wnios­
ki te zostały przekazane do reali­
zacji zainteresowanym wydziałom, 
zajmą się nimi także resortowe 
komisje DRN.

»>g

Przed Dniem Teatru
W związku ze zbliżającym 

się dniem Teatru, Dom Kul­
tury organizuje kilka imprez 
w swoich placówkach. Wczo­
raj w kawiarni ZDK HiL, w 
ramach Klubu Miłośników 
Teatru mieliśmy okazję oglą­
dania Teatru Jednego Akto­
ra — „Opatowa Anna” Jana 
Rostworowskiego w wykona­
niu Hanny Tomczykiewicz- 
ReszczyńskieJ.

21 bm. o godz. 18.30 odbę­
dzie się wieczór teatralny reż. 
dr A. Mianowskiej pt. „Wiel­
cy Szwajcarzy Diirenmatt i 
Frisch”. Na imprezę tę za­
prasza do kawiarni ZDK Klub 
MiłoSników Teatru.

bg

Wszystkie skargi mieszkań­
ców, wydziały Prezydium sta­
rają się załatwić jak najszyb- 
biej i jak najsprawniej.

bg

Studenci dla robotników...
W ramach Dni Kultury 

Studenckiej zespoły studenc­
kie występują w klubach ro­
botniczych, ZMS oraz innych 
placówkach. Imprezy dla śro­
dowiska robotniczego organi­
zowane są w ramach prac 
społecznych.

M. in. w Sali Teatralnej 
HiL, 12 bm. o godzinie 18 
odbędzie się impreza rozryw­
kowa — występ zespołu pieś­
ni UJ „Słowianki” oraz zespo­
łu góralskiego „Hyrni” AGH. 
Poza tym, 17 bm. o godz. 20 w 
kawiarni Ogniska Młodych 
ZMS ZDK HiL planuje się 
występ Studenckiego Kabare­
tu Piosenki „Sowizdrzał", a 
23 bm. występ zespołu gita­
rowego „Skaldowie”.

Ponadto 19 bm. o godz. 18 w 
Hali Widowiskowej HiL prze­
widziana jest przyjemna im­
preza rozrywkowa tj. występ 
zespołu eksperymentalnego 
tańca współczesnego WSWF z 
Krakowa. bg

Komunikat
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Hutnik" w Nowej Hucie u- 
przejmie zawiadamia, że z 
dniem 7 marca 1966 r. biura 
Spółdzielni zostały przenie­
sione na oś. XX-lecia PRL 
blok nr 13 (Bieńczyce E) tele­
fon nr 402-48 wewn. 212.

PODZIĘKOWANIE
Najserdeczniejsze podzięko­

wanie za pomoc i udział w po­
grzebie mego męża STANI­
SŁAWA SIOBOWICZA — Ra­
dzie Zakładowej, kierownictwu 
Wielkich Pieców, Kclu ZBoWiD 
w HiL, kolegom i znajomym 

składa
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

kowskiej Stoczni Rzecznej. 
Poza tym w ramach powier­
nictwa rozpoczęto budowę 
takich obiektów, jak: osiedle 
hotelowe dla Biura Budowy 
Zaplecza KZB, hotel dla HiL 
w Grębałowie, hotel dla HPR 
w Czyżynach, piekarnię dla 
Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego.

Jest to część zagadnień, z któ­
rymi na ostatniej sesji zapoznał 
zebranych mgr M.- Kamieński, 
dyrektor b. DBOR, a obecnie Dy­
rekcji Inwestycji Miejskich 1. 
Wspomniał on również o szere­
gu trudnościach, na jakie napo­
tyka Inwestor w swej działalno­
ści oraz o planach budownictwa 
na najbliższe klika lat.

KILKA SLOW Z DYSKUSJI...
Problemy budownictwa by­

ły następnie tematem ożywio­
nej dyskusji radnych i zapro­
szonych gości. M. in. zarzu­
cano brak kompleksowości 
odbioru, złą jakość robót, o- 
późnianie prac elewacyjnych, 
obiektów socjalnych. Miesz­
kańcy nowych bloków często 
narzekają na tworzące się za­
cieki na ścianach. Usterki te 
usuwane są przez PBM lub 
DZBM. Ostatnio głośna była 
sprawa os. Górali. Stąd wnio­
sek, iż więcej uwagi należy 
poświęcić obecnie na jakość 
wykonywanych robót, mając 
jednocześnie na uwadze plan 
ilościowy.

CO UCHWALONO?.-
Na sesji podjęto kilka u- 

chwał, najważniejsza z nich 
dotyczy zabezpieczenia reali­
zacji planu inwestycyjnego 
Dyrekcji Inwestycji Miej­
skich 1 w Nowej Hucie na la­
ta 1966—70. Uchwała prze­
widuje zwrócenie się do RN 
m. Krakowa m. in. o zabez­
pieczenie limitów na budow­
nictwo socjalno-usługowe i 
niekubaturowe, którego reali­
zacja winna przebiegać rów­
nolegle z budownictwem 
mieszkaniowym oraz na wy­
konanie zaległych elewacji, 
tak, aby prace te zostały u- 
kończone w 1969 r.

Postanowiono również zwró­
cić się do Krakowskiego Zje­
dnoczenia Budownictwa o 
ustalenie zasad obowiązują­
cych PBM do wykonywania 
w pierwszej kolejności zadań 
inwestycyjnych na terenie 
dzielnicy, ograniczając rów­
nocześnie tdtf: minimum ilość 
krakowskich przedsiębiorstw 
wykonawczych, działających 
w Nowej Hucie. Zadaniem 
Prcz. DRN będzie m. in. kon­
trola realizacji planu inwe­
stycyjnego w zakresie budow­
nictwa socjalno-usługowego 
w każdym kwartale oraz 
zwiększenie nadzoru budow­
lanego 1 skuteczniejszej kon­
troli nad budownictwem pań­
stwowym.

bg

Ze spotkań kobiet
(Dalszy ciąg ze str. 5)

Szereg Imprez z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet 
organizowanych jest w pla­
cówkach ZDK HiL, lub też 
przy udziale licznych zespo­
łów artystycznych Domu Kul­
tury. M. in. w kawiarni od­
była się przyjemna impreza 
dla kobiet Stalowni, w części 
artystycznej wystąpiła Estra­
da Operowa, a w Ognisku Ba­
letowym ZDK — dla Wydzia­
łu Remontowego. Wieczór u- 
przyjemni! zespół gitarowy 
„Ryszardy".

*
Dwie imprezy zorganizowano 

również w szkole Nr 98 w os. Na 
Wzgórzach Krzeslawickich dla ko­
biet HPR. W części artystycznej 
wystąpiła Estrada Wokalna ZDK 
HiL. Kilka miłych Imprez z oka­
zji Dnia Kobiet odbyło się w klu. 
bie NOT. M. in. dla Pionu Gł. 
Mechanika i DKT. I tutaj gorąco 
oklaskiwani byli członkowie Es­
trady Wokalnej.

*
Spotkania kobiet organizo­

wane są również w Ognisku 
Młodych ZDK HiL. Spotkały 
się tutaj pracownice z Pionu 
Gł. Energetyka. Wydziału Fi­
nansowego, Zakładu Kokso­
chemicznego oraz dziewczęta z 
ZMS. Część artystyczną tych 
imprez umilały występy ze­
społów Ogniska: zespół mu­
zyczny „Big-5” oraz Estrada 
Piosenki.
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CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.06 1 20.15 
od 10 do 13 bm. „Dziecko cze­
ka" produkcji USA, dczw. od 
lat 16, od 14 do 27 bm. „Jeden 
przeciw wszystkim" panora­
miczny film produkcji USA, 
dczw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 19, 
17 1 19 do 12 bm. „Więzy krwi" 
produkcji radzieckiej, dozw. 

od lat 12, od 13 do 16 bm. „Po­
wiernik pań" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 13, od 17 do 20 
bm. „Dwie noce jednego dnia" 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18 i
20.15 od 12 do 20 bm. „Złoto Ala­
ski" pan. film prod. USA — dozw. 
od lat 16, od 21 do 24 bm. „Nie­
dziela sprawiedliwości" — prod. 
polskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mata Sala godz.
15, 17 1 19 od 10 do 13 bm. „Ślu­
bowanie” produkcji brazylijskiej, 
dozw. od lat 16, od 14 do 17 bm. 
„Biały kieł" produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 11, od 18 do 21 bm. 
„Małpia kuracja” produkcji USA, 
dozw. od lat 11.

SFINKS godz. 18.48, 18.00 f 10.15 
od 10 do 13 bm. „Ten wstrętny 
celnik" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 14 do 16 bm. 
„Car Kałojan" produkcji bułgar­
skiej, dozw. od lat 11, od 17 dc.' 
20 bm. ..Bllly kłamca" panorami­
czny film produkcji angielskiej, 

.dozw. od lat 18.
KOLOROWE od 11 do 13 bm. 

„Rachunek sumienia" produkcji 
polskiej, dcl w. od lat 11, od 15 
do 17 bm. „Cztery dni Neapolu" 
produkcji włoskiej, dozw. od lat
16, od 18 do 20 bm. „Urocza gos­
podyni” produkcji USA, do*w. od 
lat 14.

BALLADYNA od 11 do 13 bm. 
„Fanfaron” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 16 do 17 bm. 
„Sportowe życie” produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 18, od 18 
do 20 bm. „Rachunek sumienia” 
produkcji polskiej, dozw. od lat
11.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 18.15 „Zamek”, 11 

bm. godz. 19.18 „Zamek", 14 bm. 
teatr nieczynny, 15 bm. i 16 bm. 
godz. 18.15 „Zamek", 17 bm. godz. 
17.00 „Lekarz mimo woli", 18 bm. 
godz. 19.15 „Lekarz mimo woli".

KLUB NOT
16. HI. « — godz. 18.80: wykład 

prof. dr lnż. Romana Ciesielskie­
go na temat: „O niektórych nie­
typowych przypadkach utraty 
statyczności konstrukcji inżynier­
skich". — Wykład ilustrowany 
filmem.

17. III. M — godz. 18.08 do 23.40: 
Wieczorek taneczny przy magne­
tofonie; — bufet prowadzi OZR.

19. III. w — godz. 28.88: Tra­
dycyjna Józefówka przy orkie­
strze. — Bufet prowadzi OZR,

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
IŁ III. godz. 18.3o — Wieczoro­

we Studium Estetyki — wykład 
prof. W. Hodys* pt. „Zagadnie­
nia formy plastycznej a treści 
programowe w sztuce baroku”, 
16. III. godz. 18.30 — Skalne Pod­
hale w gawędach” — mówi mgr
T. Steich. Impreza organizowana 
wspólnie z PTTK, 18. III. godz.
18.30 — Klub Wolna Trybuna — 
„Stosunki międzyludzkie” — 
wprowadzenie I dyskusję prowa­
dzą dr J. Aleksandrowicz i mgr 
A. Skotnicka.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI
18. -JIT. godz. 17 — Dyskusyjny 

Klub Filmowy, 16.III. godz. 18.30 
— wieczór współczesnej poezji 1 
prozy — recytują członkowie 
Młodzieżowej Estrady Poetyckiej 
ZDK, 17. ni. godz. 20 — występ 
Kabaretu Piosenki „Sowizdrzał”, 
18. III. godz. 18 — Klub Kibiców 
Sportowych — turniej tenisa sto­
łowego.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HIL OS. NA SKARPIE

12. III. godz. 17 — Klub Filate­
listów — „Przygotowanie znacz­
ków na wystawę” — prelekcję 
prowadzi lnż. Wł. Gasidło 16. III. 
godz. 18 — Finał konkursu recy­
tatorskiego pt. „Moje ulubione 
wiersze", 16. III. godz. 16.30 —
„w kraju uśmiechu 1 ukłonu” — 
pogadanka dr .7. Kamocklego, po­
łączona z filmem.

PROGRAM TELEWIZJI
od 12 do 18 bm.

SOBOTA
9.55 Program dla szkół: Biolo­

gia (kl. XI) „Karol Darwin 1 Je­
go teoria ewolucji”. 10.55 Program 
dla szkół: Geografia (kl. V) „W 
krainie śniegów 1 lodów". 11.28 
„Bumerang" — film fab. prod. 
USA od 16-tu lat. 16.00 Program 
dnia. 16.05 „Kara 1 nagroda" — 
„Psycholog radzi”. 16.25 7-ma 
lekcja języka rosyjskiego. 16.45 
„Program tygodnia”. 17.00 Dzien­
nik TV. 17.05 ..Kino Filmów Ama­

torskich". 17.35 „Gawędy wilków 
morskich”. 17.50 Spr. z Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie Pol­
ska — USA (II 1 III tercja). W 
przerwie: Dobranoc ok. 18.45. 19.30 
Monitor. 20.00 „Jarmark rytmów”
— program rozrywkowy. 21.28 
Dziennik TV. 21.35 Wiadomości 
sportowe. 21.40 „Czy Państwo 
lubią Szpilki?” — program roz­
rywkowy. 22.40 „Bumerang”

NIEDZIELA
9.55 Program dnia. 10.00 „Na 

święcie jest tyle rzeczy...” — 
10.45 TV Kurs rolniczy „Nawo­
zy mineralne”. 11.30 „Zimowy 
dąb” — film prod. radź. 11.58 
Spr. z Mistrzostw świata w ho­
keju na lodzie — Kanada — 
Szwecja (II 1 III tercja). W przer­
wie: PKF. 13.30 „Copernicus 1 
Trumphans” — opera. 14.30 Z cy­
klu „Piórkiem i węglem" — 
progr. pt. .Labirynt pod mia­
stem” (z Krakowa). 14.50 „Gwiez­
dne wagary" — z Państwowego 
Teatru Lalek „Pleciuga". 18.35 
„Wielka gra” — teleturniej. 16.30 
Spr. z Mistrzostw Świata w ho­
keju na lodzie CSRS — ZSRR 
(III tercja). 18.30 Tele-Echo. 18.00 
„Słownik wyrazów obcych". 18.20 
Dobranoc. 18.30 Dziennik TV. 
20.00 „Zapomniane podwórka" — 
program rozrywkowy. 20.45 „Dwla 
miłości Belllnlego” — film fab. 
prod. włoskiej od 16 lat. 21.20 
„Niedziela sportowa". 22.38 „śpie­
wa Jerzy Sldorowlcz".

PONIEDZIAŁEK
16.80 Program dnia. 16.55 Dzien­

nik TV. 17.00 „Saba w górach"
— film z serii: „Tomek i pies".
17.15 „Rozkosze łamania głowy”.
17.35 .junacy: — z cyklu: „T mi­
lionów młodych”. 17.50 Kino 
Krótkich Filmów”. 18.15 „Gorąca 
linia" (z Katowic 1 Krakowa).
18.30 „Eureka”. 18.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Teatr TV: 
„śluby panieńskie” — komedia 
A. Fredry. 21.30 „Na półkach 
księgarskich”. 31.40 Dziennik TV.

WTOREK
8.55 „Salwatora Gluliano" —. 

film fab. prod. włoskiej. 11.88 
Program dla szkół: Język polski 
dla klas XI — Sławomir Mro­
żek „Karol" — z cyklu: „Dzie­
je dramatu". 16.00 Rozmaitości 
krakowskie. 16.25 Politechnika 
TV — Kurs przygotowawczy: Fi­
zyka. 16.55 Dziennik TV. 17.00 Ki­
no „Ptyś" — „Dwa Mlchaly".
17.15 „Moje miejsce w życiu” — 
dla młodych widzów. 17.40 „Bry­
za” — magazyn morski. 18.05 „8 
minut” — teleturniej. 18.35 
Wszechnica TV: „Genetyka czło­
wieka" pt „W poszukiwaniu ko­
du życia". 18.00 „Wiosna 86" — 
rep. z Targów w Poznaniu. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20,00 „Salwatora Gluliano" — film 
fab. prod. włoskiej. 22.00 „Na 
wielkim ekranie" — pt. „Widz 
również musi mieć talent". 22.30 
Dziennik TV. 23.40 Politechnika 
TV: Kur» przygotowawczy.

ŚRODA
10.00 „Horoskop” — film TV 

prod. angielskiej. 11.55 Program 
dla szkół: Chemia dla klas X 
„Kostka margaryny”. 16.10 Pro­
gram dnia. 16.15 Politechnika TV: 
Kurs przygotowawczy: Matema­
tyka. 18.45 PKF. 16.55 Dziennik 
TV. 17.00 „Pierwsza wyprawa" — 
film z ‘serii: „Przygody błękit­
nego rycerza". 17.10 „Detektyw 
Tutam" pt. „Kłódka" ode. III.
17.35 „Zielone perspektywy” —
Tygodnik wiejski. 18.00 „Medale 
1 detale". 18.20 Koncert młodych. 
18.50 Wszechnica TV: 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 „Nad mapą powiatu” (z Kra­
kowa). 20.15 „Horoskon" — film 
TV prod. ang. 21.05 „światowid"
— magazyn spraw międzynaro­
dowych. 21.30 .Jeden dzień w 
Lucca” — film prod. włoskiej. 
22.10 Dziennik TV. 22.20 Politech­
nika TV ■

CZWARTEK
11.55 Program dla szkól: 15.45 

Program dnia. 15.50 8-ma lekcja 
języka francuskiego. 16.10 TV 
Kurs rolniczy: „Zasady nawoże­
nia roślin zbożowych". 16.5» 
Dziennik TV. 17.00 „Pan Pólka I 
Spółka”. 17.55 „Nie tylko dla 
pań” — magazyn. 18.15 „Temat z 
wariacjami” — program muzy­
czny. 18.45 „Czwarta zmiana". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 „Kwadrans o sztuce" — (z 
Krakowa). 20.15 Teatr Kobra — 
„Zbrodnia" — wid. sensac.-kry- 
minalne Henryka Bielskiego. 21.15 
„Wieczór u Grzymków" — rep.

PIĄTEK
9.55 Program dla szkól dla kla> 

VII „Nie dźwigaj" 12.00 Program 
dla szkól: dla klas II „Sprawie­
dliwa ocena”. 16.30 Program dnia.
16.35 8-ma lekcja Języka ang. 16.55 
Dziennik TV. 17.00 „Miś z okien­
ka". 17.15 „Zrobimy to sami".
17.30 „Rysunkowe przygody” — 
film. 17.53 „Z drugiej »trony 
szklanego ekranu" — skrzynka 
ŻURT-u. 18.10 „Kryptonim FL".

18.30 Wszechnica TV: pt. „Biegu­
ny nędzy 1 bogactwa" cz. ’. 19.00 
„Wielokropek” — tygodnik 
aktualności satyrycznych. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 „Pod znakiem czterech kó­
łek" (z Krakowa). 20.15 Teatr TV:
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„Praktyczna
Czy znacie tę miłą i jakże pożyteczną placówkę w Nowej 

Hucie na os. Hutniczym, blok nr 8? Nazwa „Praktycz­
na Pani" mówi już właściwie sama za siebie. Wszystka 

pomyślane zostało tutaj z myślą o płci pięknej i jej potrze­
bach. .4 więc mamy tu gabinet kosmetyczny, zakład fryz­
jerski, pracownię krawiecką, trykotarską (tkanie ręczne i 
maszynowe), punkt repasacji pończoch, wypożyczalnię sprzę­
tu gospodarstwa domowego, punkt naprawy bielizny, punkt 
prania koszul męskich, punkt prężenia firanek. Słowem, do 
wyboru i do koloru.

Ale na tym jeszcze nie koniec. „Praktyczna Pani” nie by. 
łaby w pełni praktyczną, gdyby nie umiała też naszym 
paniom doradzić. Prowadzi się więc tutaj porady w zakresie: 
kosmetyki, krawiectwa damskiego, trykotarstwa, kroju, ży­
wienia. Organizowane też są konkursy ‘ liczne, bardzo po­
żyteczne kursy. A dla dzieci? W każdą niedzielę odbywają 
się zajęcia plastyczno-techniczne i wycieczki. Jeden waru­
nek: członkostwo PSS. TEKST i ZDJĘCIA: J. BRO2EK

pani“

Przy repasacji pończoch. Usługi 
łla członków PSS i 28 proc, 
cniżką.

Wypożyczalnia sprzętu gospodarstwa domowego. Prowadzi Ją kie­
rowniczka „Praktycznej Pani” — p. Anna Aksamit (na zdj. po str. 

lewej).

A oto lekcja trykotażu ręczne­
go. Instruktorką jest tutaj p. Ro­
ma Piwowarczyk.

„Jeden przeciw wszyst­
kim”
Reżyseria: George Mars­
hall
Produkcja: USA
Kino: „Świt”, 14—27 bm.

70 lat kina, to równocześnie 
70 lat historii westernu, jego 
dojrzewania, ewolucji. Ela­
styczność formuły westernu 
sprawiła, że gatunek ten, 
choćby tylko raz w życiu, u- 
prawiali prawie wszyscy reży­
serzy Hollywoodu.

George Marshall, weteran 
Hollywoodu, do realizowanych 
przez siebie westernów z re­
guły wprowadza elementy hu­
moru. W jego najgłośniej­
szym (obok tu omawianego) 
filmie „Destry Rides Again" 
był to jeszcze śmiech nie wy­
kraczający poza styl wester­
nowy, ale już następne — to 
burleska i komedia satyrycz­
na. Skłonność do przedrzeź­
niania uświęconych kanonów 
westernu sprawiła, że w bez­
błędnie zrealizowanym filmie 
Marshall odważy się wprowa­
dzić jeszcze dalej idące zmia­
ny do ogólnie przyjętej for­
muły tego gatunku.

Film „Jeden przeciw wszyst­
kim", nie rezygnując z żadnej 
atrakcji klasycznego wester­
nu, wręcz odwrotnie, dostar­
czając je w dawce wzmocnio­
nej, jest jednocześnie utworem

Wystawa w Teatrze 
Ludowym

W holu Teatru Ludowego jest 
czynna wystawa malarstwa 
Jana Szancenbacha, która o- 
bejmuje 12 prac z ostatniego 
okresu twórczości tego znane­
go artysty. Zachęcamy do o- 
bejrzenia!

pogodnym, pobudzającym co 
chwilę do śmiechu, w czym 
zasługa zarówno błyskotliwych 
dialogów, inteligentnej gry ak­
torów. jak i zabawnych sytua­
cji. Podstawą intrygi jest tu 
historycznie autentyczny, wy­
stępujący pod koniec ubiegłe­
go wieku, konflikt pomiędzy 
hodowcami bydła i owiec. 
Warto zwrócić uwagę, jak 
Marshali i operator Bronner 
wykorzystali do maksimum 
wspaniałe tło skalistego Co­
lorado.

Z procesu Eichmanna
Reminiscencje procesu Eich­

manna — w nowym filmie 
francuskim ukaże kompozy­
tor Phillppe Artuls, debiutu­
jący w filmie fabularnym. 
Francuski aktor Jean Negroni 
wystąpi w roli więźnia hitle­
rowskiego obozu śmierci w 
tym filmie, zatytułowanym 
„Szklana klatka”. Scenariusz 
oparto na autentycznych wy­
darzeniach związanych z prze­
słuchaniem świadków podczas 
procesu Eichmanna.

Charles Boyer i Audrey 
Hepburn w nowych 

rolach
William Wyler zaangażował 

Charles Boyera do swej ko­
medii „Galeria obrazów", w 
której gra również . Audrey

Hepburn. Audrey bezpośred­
nio po filmie Wylera, wystą­
piła w ekranowej adaptacji 
„Czekając na noc" Frederica 
Knotta. Będzie tam grała o- 
ciemniałą kobietę. Reżyserem 
będzie mąż aktorki — Mel 
Fcrrer.

Polskie filmy zagranicą
Ostatnio odbyły się przegią* 

dy polskich filmów w Sztok­
holmie i Kopenhadze orai 
Dekada Filmów Polskich w 
Algierze i w Oranie. Na kwie­
cień zapowiadany jest kolejny 
przegląd niektórych pozycji 
polskiej kinematografii, tym 
razem w Meksyku. Pokażemy 
tam filmy fabularne: „Ręko­
pis znaleziony w Saragossie”, 
„Jak być kochaną”, „Ping­
win'*’, „Niewinni czarodzie­
je”, „Pierwszy dzień wolnoś­
ci" i „Poznańskie słowiki”. 
Przegląd obejmie także 11 fil­
mów krótkometrażowych.

... i w telewizji francuskiej
Telewizja Francuska zapre­

zentuje w ramach cyklu naj­
wybitniejszych dzieł kinema­
tografii światowej dwa polskie 
filmy: „Pasażerkę" Munka i 
„Pociąg" Kawalerowicza. Prze­
widuje się również wyświetle­
nie filmu Polańskiego „Nóż w 
wodzie”.

(dr)

Modną fryzurę? Proszę bardzo, Już się robi, ranie Danuta Baklari 
i Regina Bielecka umieją doradzić klientkom jak będzie im na­

prawdę do twarzy....

W gabinecie kosmetycznym można nie tylko szybko się upięk­
szyć, ale i wiele naucz) ć. Prowadzone są tutaj bowiem porady oraz 
pokazy z zakresu nowoczesnej kosmetyki. Dużym powodzeniem 
cieszy się zwłaszcza dział fizykoterapii. Zachęcamy młode panie do 
udziału w pokazach, które odbywają się w każdy poniedziałek o go­
dzinie 17 (np. leczenie tzw. trądzika). Na zdjęciu: p. Wiesława Brze- 
zicsa-Majeran przy zabiegu oczyszczania skóry pacjentki.

KSIĄŻKI
Jan Gawroński — „Dyplo­

matyczne wagary”. — Autor 
był dyplomatą. Pracował w 
latach międzywojennych na 
placówkach w Szwajcarii, 
Berlinie, Hadze, Ankarze i 
Wiedniu. W książce opisuje 
swoje wspomńieńia z tych 
czasów — m. in. wspomina o 
ówczesnym MSZ i środowisku 
arystokratycznym.

Wyd. Pax, cena 35 zł.
Alan Sillltoe — „Córka 

szmaciarza” — Nowele współ­
czesnego angielskiego pisarza, 
którego twórczość w przewa­
żające) części obrazuje życie 
brytyjskiej klasy robotniczej.

KiW, cena 15 zł.
Stanislaw Markiewicz — 

„Jesienią nad Tybrem” — W 
tomie autor opisuje swoje 
wrażenia z okresu, kiedy

przebywał jako korespondent 
prasowy w Rzymie.

Czytelnik, cena 12 zł.
Alberto VIgevani — „Liście 

z San Siro” — Bohaterem 
książki jest stary człowiek, 
który sens swego życia znaj­
duje w przyjaźni z małą dzie­
wczynką. Vivani jest autorem 
kilku książek — powyższą za­
licza się do najlepszych jego 
utworów. Przekład z włoskie­
go J. Zielonko.

PIW. cena 12 zł.
Ulrich Becher — „Parę mi­

nut po czwartej" — Książka 
napisana przez wybitnego po­
stępowego niemieckiego pisa­
rza, przebywającego obecnie 
na stałe w Szwajcarii.

Wyd. Śląsk, cena 15 zŁ
Stefan Flukowskl — „Urlop 

bosmana Jana Klębucha” — 
Bestseller sezonu 1939 roku. 
Pozycja bardzo postępowa i o- 
ryginalna w treści.

Wyd. Poznańskie, cena 16 zł.

Gramy w szachy
L. P0RTI5Z (VEGW)

Niedawno grał w Krakowie 
eksmistrz a obecnie trzeci szachi­
sta świata — łotewski arcymistrz 
Michał Tal. Jego kombinacyjny 
styl gry zjednał mu na świecie 
wielu zwolenników. Oto zakoń­
czenie drugiej partii meczu Tal

(ZSRR) — Portisz (Węgry) który 
został rozegrany Jako 1/8 finału 
indywidualnych mistrzostw świa­
ta. Po 1S posunięciach doszło do 
pozycji na diagramie. Tal odważ­
nie poświęca wieżę by uniemożli­
wić przeciwnikowi roszadę i peł­
ną mobilizację sił. 1S. W:e«!?, f:eł, 
17. H:e«, KfS, Tal bardziej oba­
wiał się ruchu Kd3 chociaż i tu 
po HdS 4- biały groźnie atakuje. 
1«. Gff, Wdi, li. es S.dŚ, U- e:bS 
Tal dalej ryzykuje, po 30. Gh8 
remis przez wieczny szach był 
pewny. 20. ...S:f4, 21. Hg4, SdS,
22. b:a7 Ke7? Portisz po partii 
stwierdził, że widżiał ruch 22. 
...g6 ale chciał szybko odejść kró­
lem z niepewnej pozycji i połą­
czyć działanie obu swoich wież. 
Ciekawy Jest błyskawiczny spo­
sób w Jaki Tai niweczy współ­
działanie dobrze stojących czar­
nych figur, co szybko przesądza 
wynik partii. 23. b4! Wif, 24. 
Wet +Kds. 25. b5 W:a7, 2S. We» 
+ Kc7. 27. W:f8 i wobec nieuchron­
nej groźby Hg7 + czarny poddał 
partię.

RYSZARD GĄSIOROWSKI

Kącik filatelistyczny
Rozrywki umysłowe • Rozrywki

Zabytkowe budowle Szwajcarii
Poczta Szwajcarii wydala ostatnio dwa nowe znaczki 

przedstawiające zabytkowe budowle. Na pierwszym z nich — 
wartości 1 30 fr — widnieje rysunek kościoła św. Piotra z 
miejscowości Sitten. Jest to budowla w stylu maio-romań- 
skim z przełomu 11 i 12 wieku. Drugi znaczek — wartości 
1.70 fr. — to zamek Fraudcnfelerowski wybudowany w 11 
wieku — dawna siedziba tzw. landwęjta, obecnie muzeum

umysłowe • Rozrywki umysłowe

HUMOR — P21e^qn

N.>. żebym Ja dostał w swoje Ateż Helciu! — co robisz, prze- 
Tęce tego co wymyślił święto cięż chcę ci złożyć życzenia z o- 
kobiet... kazi! święta kobiet-

«. 
wyższy 
od to- 

8. po- 
pisarz

POZIOMO: i.
starzec wyczer­
pany i zniedolęż- 
niały, 4 rzeka, 
nad którą leży 
•rankfurt, 
dźwięk 
o półton 
nu „d”, 
pularny
polski, autor li­
cznych powieści 
historycznych,#!, 
gatunek papugi, 
3. kuśnierska 
nazwa futra z 
tchórza, 15. dzia­
ło artyleryjskie, 
8. bóg pasterzy 
w mitologii gre­
ckiej. 20. pasmo 
górskie między 
Europą i Azją, 
21. postać z „Pa­
na Tadeusza", 24. 
imię córki Marii 
Curie - Skłodcw- 
kiej, 25. przer­
wanie ciąży, 
wyżyna 
gająca 
całym 
Półwyspie 
dyiskim, 
grunt

26. 
rozcią- 

się na 
prawie 

In-
27. 

uprawny

ponti, 14. urządzenie mecha­
niczne, 16. ryba drapieżna, krew­
na węgorza, 17. Jezioro w Abisy­
nii, 19. dokument urzędowy, 22. 
pieniądz. 81 który Charon prze­
woził zmarłych na drugi brzeg 
Styksu, 23. bohater walk o wy­

Kodogram
Pamiętając, że jednakowe znaki 

odpowiadają Jednakowym lite­
rom. odczytać pionowo nazwiska 
8 wybitnych malarzy świata. W 
kilku wypadkach litery występu­
ją pojedynczo.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 18. 
III. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". — 
Wśród Czytelników, którzy nade, 
tlą przynajmniej jedną prawidło­
wa odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci bonów książ­
kowych.

zwolenie Ameryki Południowej, 
24. uproszczone esperanto, 28. 
pies Jamnik. 30. igła sesny, 3Ł 
mały lasek, 32B. imię męskie, 34. 
kupisz w punkcie loterii pań­
stwowej, 35. grecka Aurora.

28. dźwięk muzyczny, 29. ma­
ły pokoik, 31. wedyjskl bóg 
ognia, 32A. drogi kamień w 
pierścionku, 33. polityk i pra. 
wnlk zachodnionlemiecki, au­
tor skompromitowanej doktryny 
w polityce NBF. 36. wszystkie 
miesiące, 37. klepi-ko w stodole, 
38. wyspa grecka w Dobllżu Tur­
cji.

PIONOWO: £ ojciec literatury 
polskiej, 2. woda mineralna ze 
Saczawna-Zdroju, 8. wygotowane 
zioła, 4. chytre zwierzę, 5. wybit­
ny polski reżyser filmowy, zmar­
ły przed kilku laty, 7. bywa w 
omaście, 9. wielki pert śródziem­
nomorski, 10. wybitny poeta wło­
ski (1304—1374), 12, lektyka używa­
na lako środek lokomocii w Ja-

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 9 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. sumak. 6. Diderot, 
8. Radek, 10. ras, 12. rys. 13. nic. 
15. aron, 16. boja, 17. sem, 18. 
wakat. 20. plewa, 22. Ola, 23. rad.

Medvna. 4. Ares, f. kok. 7. Karel.

24. Kirow. 26. szala. 28. ile, 29.
Idea. 31. tael. 32.nit. 33. AbO, 35.
tul, 36. droga. 38. gwarant, 39.
ankra.

PIONOWO: 1:. sir. 2. udar. 3.

9. kij, 10. Rasputin, 11. Somei-eu, 
13. notariat. 14. Caldwell, 16. Bali, 
18. wada. 19. koka. 21. waza. 25. 
oleum, 27. Lębork, 30. dln, 33.
Aran 34. ogar, 36. dwa, 37. ana.

SZYFROGRAM
czystoSC Świadczy o kul­

turze CZŁOWIEKA!
WYRAZY POMOCNICZE: i. ko­

szyk, 2. wrota, 3. czucie, 4. zydel, 
5. czułość. 6. świat.


